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DZIE*”NIK 


ORGAN POLSKIEJ PARTJ! SOCJALISTYCZNEJ 


z ЖЕНЕН 


ny Pri 


р idzie do wyborów pod numerem 


Jeszcze tylko pięć tygodni dzieli nas 
оа dnia wyborów do Sejmu, od dnia roz- 
strzygnięć o Jutrze Polski. 16 listopada 
br. wedle zgodnego przekonania wszyst- 
kich zaaecydują, jakie będą dalsze drogi 
rozwojowe państwa polskiego, zadecy 
duje, czy i jakie będzie miał prawo oby- 
watel tego państwa, czy będzie iniał tyl- 
ko prawo słuchać i płacić podatki ? 

Czy litera prawa do każdego obywa 
tela będzie miała jednakowe zastosowa- 
nie ? 

Czy do jednych będą się odnosiły 
wszelkie przepisy ochronne, a do innych 
tyłko paragrafy karne? 

Czy wolność słowa, druku, zgroma- 
dzeń będzie prawem do nieliczaych tylko 
ograniczonem 2 Czy wpływ na losy pań- 
stwa będą tylko mieli wybrańcy losu, a 
nie obywateli ? 27! 

Czy funduszami publicznymi zarządzać 
się będzie bez kontroli wybranej przez 
społeczeństwo reprezentacji ? 

Czy ciężary na rzecz państwa będzie 
się rozkładać dowolnie ? 

Czy rządy w Polsce będą uważały 
za swój obowiązek współdziałać w roz- 
woju życia gospodarczego ? 

Сат 

Takich pytań można, gdyby 
wolno, postawić znacznie więcej. 

W aniu 16 listopada masy obywatel- 
skie kartką wyborczą na wszystkie py- 
tania, nurtujące w społeczeństwie mają i 
muszą dać odpowiedż. 

Nie jest bowiem prawdą, że głos spo- 
łeczeństwa, rzucony w tych wyborach na 
szalę, będzie bez znaczenia, że wbrew je- 
go woli wszystko pozostanie bez zmian. 
Twierdzenie takie pism sanacyjnych ma 
jedynie na celu powstrzymanie obywateli 
od wykonania swego prawa. W tym roz- 
strzygającym momencie obowiązuje po 
prostu przymus wyborczy. Każdy musi 
wykonać swe prawo głosowania. 

Listy kandydatów już ustalone. Ol 
brzymia większość społeczeństwa, логи. 
powana w Związku Obrony Prawa i 
Wolności Ludu, pójdzie do urn wybor: 
czych w całym państwie z kartka głoso- 
wania 

t + МК. 7. 

Јак zawiodły nikczemne próby rozbi- 
cia stronnictw, tak nie powiodły się za 
kusy, zmierzające do unieważnienia listy 
obozu demokracji wsi i miast. 

Z siódemką w ręku pójdą do urny 
masy wyborców. 


było 
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Ostatecznakompromitacjasanacji 


po nieudalej próbie rozbicia Stronnictwa Chłopskiego. 


WARSZAWA, 11. 10. (tel. wł.) Р. | mu 


Wincenty Wójcik, z Białej Podlaskiej, je- 
ayny członek Rady Naczelnej Str. Chł., 
którego nazwisko zostało zamieszane w 
aferze pp. Hałki i Różańskiego, nadesłał 
do CKW. Str. Chł. pismo, w którem o- 
świadcza, że od starosty powiatowego 
otrzymał biłet wolnej jazdy do Warszawy 
iz powrotem na pociągi osobowe i po- 
śpieszne i nie wiedząc, w jakim celu 
udaje się do Warszawy, przybył tu, gdzie 


rezolucję, 
stronnictwu, 


podsunięto do podpisu 
zwracającą się przeciwko 


którego Rady Naczelnej jest członkiem. 
Obecnie sorjentowawszy się w sytuacji, 


WARSZAWA, 11. 10. (tel.  wł.). 
Wczoraj rozpoczęła się przed sądem spra- 


Przesłuchiwanie uwięzionych 


WARSZAWA, 11. 10. (tel. wł.) Sẹ- 
dzia Śledczy do spraw szczególnej wagi 
Demant wyjechał dziś do Brześcia, cełem 
przesłuchania uwięzionych w Brześciu 
posłów. 

Oddalenie skargi incydentalnej 
przez Sąd Apelacyjny. 
WARSZAWA, 11. 10. (tel. wł). 

W pitek na posiedzeniu wieczonem Sąd 


Apelacyjny rozpatrywał skargę incyden 
talną obrony uwięzionych w Brześciu b. 


Aresztowanie 


WARSZAWA, 11. 10. (tel. wł.) A 
resztowani zostali z polecenia prokura- 
tora Sądu Okręg. w Płocku ob. Antoni 
Dadan, b. pos. ze Str. „Wyzwolenie“ na 
terenie pow. (irubieszów oraz ob. Śmia- 
tek. 

W Ostrowiu mazow. aresztowany Zo- 
stał ob. Roman Jankowski, znany działacz 


zawar 


= анте 
Jak władze 

WARSZAWA, 11. 10. (tel. wł.). Jak 
wiaaomo, władze państwowe obecnie u- 
silnie przestrzegają „bezpartyjność”. 
Wszystkich tych pracowników państwo: 
wych, na których ciąży podejrzenie bra- 
nia udziału w pracach jakiegoś stronnic- 
twa opozycyjnego, traktuje się w specy- 
ficzny sposób. Działaczy związkowych 
z pośród nauczycieli, kolejarzy i innych 
pracowników państwowych przenosi się 
z miejsca na miejsce, nie licząc się z żad- 
nemi względami. 


socjaliści niemieccy wobec rządu Briininga. 


> , 

Бү} ВЕКЕ П. 10. Kanclerz Rzeszy od- 
у 20га! popołudniu konierencję z 
przedstawicielami partii socjal-demokra. 
tycznej Millerem, Welsem i Breitschei- 
dem. Rozmowy te dotyczyły stanowiska 
trakcji socjal-demokratycznej w toku de 
baty parlamentarnej nad programem 
dowym. 

W związku z powyższą konferencia 
„Vorwärts“ ogłasza dziś znamienny arty- 
kuł, oświetlający plany socjalnej demo- 
kracji w stosunku do gabinetu Briininga. 
Socjal-diemokraci — pisze dziennik — nie 
poprą wniosku o natychmiastowe zniesie- 
nie ustaw wydanych w postaci dekretu 


Г.да 


na podstawie artykułu 48 konstvtucji. — 
Socjal-demokraci zamierzają na razie о- 
graniczyć się tylko do starań o wyelimi- 
nowanie na drodze parlamentarnej tych 
postanowień, przeciwko którym głównie 
zwraca się opór mas ludowvch. Odrzu 
cenie en bloc dekretów obowiązujących 
już od tygodnia bez zastąpienia ich‘ no- 
wemi ustawami, mogłoby pociągnąć za 
sobą katastrofę finansową państwa. 
Socjal-demokraci żądać będą zatem ode 
słania dekretu do komisji parlamentar- 
nych, których zadaniem będzie przepro- 
wadzenie szeregu zmian w postanowie 
niach tych dekretów. 


działaczy Centrolewu. 
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Brześci 
W DrZeŚCIu 
posłów w sprawie przeniesienia b. po- 
słów do więzienia cywilnego. Skarga 
umotywowana była odnośnemi przepi- 
sami prawnemi. 

"Sąd postanowił skargę tę oddalić, mo 
tywując to w ten sposób, że skarga by- 
Табу dopuszczalna, gdyby zarządzenie sę- 
dziego śledczego uszczuplało w czem- 
kolwiek prawa oskarżonych, czego w da- 
nym wvpadku Sąd nie może się dopa- 
trzeć. 

—0— 


„Wyzwolenia*. 

W Toruniu aresztowany został znany 
działacz PPS tow. Pohl oraz redaktor 
„Słowa Pomorskiego* p. Komorowski 

W Częstochowie aresztowany został 
tow. Dederko za przemówienie na wie- 
cu. Zastosowano do niego areszt prewen- 
cyjny do 8 grudnia r. b. (!?) 


państw. przestrzegają hezpartyjnaść. 


Wyższe władze państwa przestrzega. 
ja wprawdzie pracowników państwowych 
przed braniem udziału w akcji politycznej, 
ale jakże inaczej wygląda to w rzeczy 
wistości. 

Leży przed nami depesza, wysłana 
8 bm. do wszystkich naczelników oddzia- 
łów i zawiadowców stacyj wileńskiej Dy- 
rekcji kolejowej, przez dyrektora inż. Fal- 
kowskiego. 

Treść tej depeszy brzmi następująco: 

„Wszystkim, którzy otrzymali za 
proszenia оа Bezpartyjnego komitetu 
wyborczego pracowników kolejowych 
w Wilnie, zezwalam, w miarę możności 
służbowej, udzielić urlopu płatnego na 
12 października r. b. i wydać bezpłatne 
bilety do Wilna i z powrotem na po- 
ciąg pośpieszny. 


Podpisano: Falkowski“. 


Rozbijacze | Stronnictwa Chłopskiego przed sądem. 


wycofuje swój podpis i oddaje się do 
dyspozycji prawowitych władz Str. Chł. 

Tak się „udał“ sanacji rozłam w Str. 
СМ. 


wa samozwańczych członków Rady Nacz. 
Str. Chł., którzy zawładnęli bezprawnie 
lokalem Str. Chł. przy ul. Nowogrodzkiej. 

Na ławie oskarżonych znaleźli się: 
Hałko, Różański i b. pos. Adamowicz. 
Oskarżeni Ledwoch i Makarczyk do sądu 
nie stawili się. 

Występował jako pełnomocnik Str. 
Chł. i Chłopskiej Spółki Wydawniczej 
adwokat Hotmokl-Ostrowski; na początku 
rozprawy oświadczył, iż wobec niesta- 
wiennictwa. dwóch oskarżonych zrzeka się 
oskarżenia w stosunku do nich, pozosta 
wiając im samym ocenę swego postępo: 
wania. 

Adwokat Hoimokl-Ostrowski przedło. 
żył sądowi na dowód posiadania lokału 
przez Str. Chł. dwa dokumenty: 1) pro 
tokół przyjęcia zarządu Chłopskiej Spół- 
ki Wydawniczej od dotychczasowego za- 
rządcy Jana Ledwocha przez nowoobra- 
ny zarząd w osobach Јапа Dabskiego, 
Andrzeja Walerona i Stanisława Wrony 
w апи 11 lutego 1927 r. 

2-01 dokument jest oświadczeniem 
prezydjum Rady Naczelnej na тосу 
uchwały, powziętej na posiedzeniu w 
dniu 10 bm., stwierdzającem kategorycz- 
nie, że na dzień 6 października Rada Na- 
czelna Str. Сім. nie bvła zwoływana. 

Przedkładając te dokumenty adwo- 
kat Hofmokl-Ostrowski wniósł о posta- 
wienie Hałki. Różańskiego i Adamowicza 
w stan oskarżenia z art. 507, cz. 1. (za 
najście bezprawne i samowolę bez ty- 
tulu). | 

Sąd zarządził przerwę na 5 minut i 
sprawę odroczył do następnego terminu. 
быар A A A (OCZS cc ШАШ 


Prace Państw. Komisji ТЛ 


WARSZAWA. 11. października. tel wł.) M 
rzupełnienju wezorajszych wiadomości o wvni- 
ku posjedzenia pństwowej komisji wyborcze! — 


podajemy, że oprócz podanych гуся nas list: 
Ceńtróledw Ne 4, BB. = 1, BBS. — 28M 
Nar. endecja) — 1 Poalej- Sjon: — 6, Bloku 
narodowo- żydowsk:ego w _ Małopolsce — M, 


Niemvów 12, sjonjstów — 


4 17," vadeg = 
19: monarchistów 


- 21. zoslały zatwierdzone 


wezoraj listy: bloku łewicy socjalistycznej Bung 
L Мел. Sog Рага  Pmey). z. а 5, умай 
Ук ово białoruskiego роки z Nr. 11, oraz o- 


sómo- zydowsksego narodowego hloku gospodar- 


слои Blu 18: 

Następne posjedzenie Państwowej Komisji Муз 
borezci — odpędzie *sjię «niu 15540 b. m. 
o godz. r-mej wiecz. celem ostatecznego toz- 


patrzenia sprawy waźności zgłoszonych list kan- 
dydatów do хеј jį вера, których rozpatrzenie 


odroszone zostało przez komisję. 


Zamach Ra pociag 


ŁUBLIN, 11. 10. (PAT). № nocy 
z 9 па 10 bm. na szlaku kolejowym (io 
łąb Pulawy, na 18-tym km., pociąg 
osobowy Warszawa — Lwów, zdążający 
ао Puław, przy moście na rzece Kurówce 
najechał na awa kamienie, położone па 
torze przez nieznanego sprawcę. Wskutek 


Warszawa - Lwów. 


silnego uderzenia maszyny, kamienie zo- 
stały odrzucone na bok toru. Pociąg nie 
zatrzymał się. Wypadku z ludźmi nie 
było. Tor częściowo uszkodzony. Docho- 
dzenia prowadzi policja. Podejrzany о za- 
inach jest Machulec Stanisław z Garwo- 
lina. 


2 


J. PIŁS 


W czasach obecnych, kiedy p. Pił- 
sudski uważa partyjnictwo za największe 
nieszczęście Polski, kiedy ostrze obozu 
sanacyjnego skierowane jest przeciwko 
Р. Р. 5. — warto przytoczyć opinię p. 
Piłsudskiego o partyjnictwie, а о Р. Р. 
S. w szczególności. „Demokraci“ z Be- 
Be mówią, iż Piłsudski pozostał tem, 
czem był, nie zmienił swoich zapatry- 
wań i poglądów, ale zmieniła się tylko 
P. P. S., zmienili się jej przewódcy. Dla 
wskazania więc kto pozostał wierny daw- 
nym iaeałom socjalizmu polskiego cy- 
tujemy wyjątki z artykułu p. Piłsudskiego 
z 9 numeru „Robotnika“ z sierpnia r. 
1895. 

„Слет jest P. Р. 5.2 Слет jest wo- 
góle partja socjalistyczna dla klasy ro- 
botniczej ? 

Każda klasa społeczna, dochodząc do 
świadomości, formułuje swoje żadania, 
swój program. Siormułowanic takiego 
programu i wprowadzenia go w życie, 
nie może się nigdy obejść bez organiza 
cji: pojedyńcze usiłowania i walka ла 
ślepo nic tu nie pomogą i tylko w zgod. 
nem i świadomem celów współdziała- 
niu leży siła, zapewniająca zwycięstwo. 

Dlatego teź, gdziekolwiek klasa ro- 
botnicza rozpoczyna маке o swe wyzwo. 
lenie z jarzma kapitalizmu, wszędzie 
pierwszym jej krokiem jest ugrupowanie 
się w samodzielną partję, świadomie wro- 
gą ciemiężcom proletarjatu. Program par- 
tji, łącząc wszystkich proletarjuszy około 
wszystkim im wspólnej idei socjalizmu, 
wskazuje im środki walki, oraz drogę, 
po której dążyć należy do zaprowadze- 
nia nowego porządku socjalistycznego. 
Dzięki temu robotnicy w różnych punk 
tach kraju mogą występować jednocze- 
śnie i działać zgodnie, a w ten sposób 
siłę swoją skutecznie przeciwstawia zor- 
ganizowanej sile burżuazji, stojącej dziś 
wszędzie u steru rządów. 

Tak więc partja socjalistyczna jest dla 
klasy robotniczej tą udoskonaloną bronią, 
którą ona walczy w obronie swoich in- 
teresów i która pomoże jej owładnąć 
sterem rządu i skierować go na drogę 
wyzwolenia i szczęścia dla całej ludz- 
kości. 

Pomiędzy partją a klasą, którą oma 
reprezentuje, najściślejszy istnieje stosu- 
nek. О Ие partja, sił swych ше czerpią- 
caj z łona samej klasy, a więc od niej ode- 
rwaną, nigdy żywotną nie będzie, o tyle 
też klasa, która z siebie partji nie wydała, 
do żadnej poważnej o swe interesy walki 
nie będzie zdolną. Każde rozbicie partii 
socjalistycznej jest triumfem krótkotrwa- 
łym. Bo oto nazajutrz niezwyciężona kla- 
sa wznosi już nową, lepszą jeszcze orga- 
nizację. Połamane wiosła i ster odbudo- 
мумије niestrudzenie i płynie dalej do 
celu. | 

Tak więc Р. Р. S., јак i mne partje 
socjalistyczne powstały na mocy nieubła- 
gancj konieczności, której źadne wysiłki 
rządu nie były w stanie obalić, wydała 
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ja polska klasa robotnicza, tak jak matka 
wydaje na świat dziecko. 

Robotnicy ! Wszystkie wasze przedtem 
rozproszone po całym kraju, umysłowe 
siły, wszystkie wasze pojedyńcze żądania, 
jeanostkowe dążenia, wszystkie wasze od- 
dzielne dotychczas walki z fabrykantami 
i rządem —- teraz mają swoją należytą 
moc i wytrzymałość, dzięki istnieniu pol- 
skiej partji socjalistycznej. Jest ona krwią 
z waszej krwi, ona jest dla świata waszym 
widomym przedstawicielem, jest tym gło- 
sem, którym możecie w każdej chwili do- 


KING 
ćźwiękowe 


| PALACE 


i znakomitą gre. 
Dramat w 16 аки. 


dnia 13 października 1930. 


PARTYJNICTWIE 


nośnie i publicznie przemawiać, jest tą 
bronią, którą walczycie i walczyć będzie- 
cie o urzeczywistnienie wszystkich swoich 
klasowych 2ааай 1 celów. Wzrost jej sił, 
jedynie od was zależny, jest wzrostem 
bojowej potęgi proletarjatu i dlatego o- 
bowiązkiem waszym jest wszędzie i za 
wsze (dbać o bezpieczeństwo i rozwój 
jej organizacji, by jaknajprędzej mogła 
nastać ta upragniona chwiła, kiedy po- 
prowadzi ona polski lud roboczy do sta- 
nowczej i zwycięskiej walki o wolność 
i wyzwolenie“. ! 


Pierwszy dźwiękowiec, przy kiórym położono nacisk па bodatą treść 


ROMANS NAD RIO GRANDE 


W głównej roli europejska piękność MONA MARIS. Ponadto dla miłośników mu- 
zyki јако nadprogram fenom- koncert forteviaa. Lewickiego 6 ta Ra. sodja węg. Li-zta, 


konfiskata Dziennika Ludowego 

„Dziennik Luaowy* z dnia 11 paź- 
dziernika został skonfiskowany z powodu 
artykułu p. t. 1) „Ich metody“ w ca- 
lości wraz z tytułem i 2) „Zmilitaryzo- 
wano nawet N. 1. К.“ od słów „„Dymisja'* 
do słów „badaniom М. I. K.“. 


Zamordowanie posterunkowego 

PIOTRKÓW, 1i. 10. (PAT). Wczo- 
raj rano w Sulejowie w podwórzu pose- 
sji przy ш. Koneckiej nr. 30, znaleziono 
nakryte słomą zwłoki posterunkowego 
policji państwowej Korzeniowskiego. 

Korzeniowski, który pełnił służbę 
obchodową, otrzymał postrzał w głowę, 
ponosząc śmierć na miejscu. О wypadku 
zostały zawiądomione natychmiast wła- 
dze bezpieczeństwa. Z Piotrkowa wyje- 
chała na miejsce zbroani specjalna komi- 
sja sądowa. 


Mmowvolucja vw Brazy lji 


rozszerza 
prawo), 


się coraz bardziej, dzięki 
przeszło na stronę rewoluejonisłów, 


oraz na dole na prawo 


SURCESOM 


ul 
iev.olucja ta przypomina zbrojne powstanie Z iu 


powsiańców. lak więc 8. b. m. trzecie со do 


tegoż dnja Pernambuco {w dole — na lewo) zostało 


wW 
w 


1923—21. do którego odnoszą sie ryciny: 
— zrewoltowani żołnierze i obywatele 


wielkoscj miasto kraju, Вара, (w górze na 

przez nich po krwawej walce zdobyte. 
górze na lewo — bjwakujące wojska rządowe 
Rio de Janejro. j 


Wiekszość stanów brazylijskich! Czy magistrat wydał 


w rekach powstańców. 


BUENOS AIRES, 11. 10. (PAT). We 
dług doniesień ze źródeł powstańczych, 
wojska ich zajęły Joinville, będące głów- 
nym punktem obronnym w Rio Grande 

ьалаа 


Aresztowanie przew. Związku rob. tytoniowych 


w Winnikach tow. Hałuszki Piotra. 


Na podstawie denuncjacji b. człon- 
ków organizacji, został bezpodstawnie 
aresztowany tow. P. Hałuszka. 

Jako przewodniczący zwoływał ze- 
brania pracujących w sprawie redukcji 
robotnic i robotników, jaką zapowiedział 
dyr. Martiszek, który jest pochodzenia 
czeskiego i powinien być obywatelem 
czechosłowackim, a nie prowadzić zamie- 
szanie na terenie Rzpitej Polskiej, i za- 
mykać legjonistę polskiego. Pracownicy 
twierazą, że dyrektor kazał aresztować 
tow. Hałuszkę za to, że ten nie chciał 
mu podpisać protokołów, robionych jed- 


Nie wolno 


nostronnie przez kontrolora Dymurskie- 
go, a dla pewności żądał, jeżeli podpisze, 
ażeby mu dano odpis protokołów. — Dyr. 
Martiszek odmówił wydania odpisów 
protokołów, a tow. Hałuszka odmówił 
podpisu na protokole, nie mając pewności, 
jak ten protokół zostanie po podpisaniu 
spreparowany do użytku Dyrekcji. Do 
osoby dyrektora powrócimy i do gospo- 
aarki jego pieniądzmi państwowemi także. 

Sędzia śledczy po przesłuchaniu wy- 
puścił tow. Hałuszkę na wolność, gdyż 
całe doniesienie okazało się bezpodstaw- 
nem. 


Według przepisów ustawy o zgroma* | oapowiadał. Zaznaczyć wypada, że Sta- 


dzeniach, Zarzad Związku Rob. Туѓопіо- 
wych w Winnikach, zgłosił do Starostwa 
Powiatowego we Lwowie dnia 7 paź 
dziernika, że zwołuje zebranie członków 
swoich na dzień 9 października b. r. Na 
podstawie denunejacji K., która udała się 
na posterunek Р. P. w М/іппікасһ, po 
chwili zjawił się na zebraniu komendant 
post. P. P. w Winnikach i „w swojem 
imieniu‘ rozwiązał zebranie członków 
Związku, na którem były omawiane spra- 
wy zawodowe, dotyezące robotników fa- 
brycznych. 

Komendant posterunku oświadczył, 
że za swoje zarządzenie on sam będzie 


rostwo «nie przysłało swego sprzeciwu 
na odbycie zgromadzenia. Zapytujemy 1а 
drogą, па jakiej podstawie komendant 
posterunku zebranie rozwiązał ? 

—()— 


KONFISKATA „CHŁOPSKIEJ PRAW- 


DY“. 
WARSZAWA, 11. 10. (tel. wł.). Ko- 
misarjat Rządu skonliskował Nr. 17 


„Chłopskiej Prawdy“ z datą 15 bm. za 
art.: „Obszarnicy z Piłsudskim przeciw 
chłopom. 

ж бу 
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do Sul, oraz San Francisco w stanie St. 
Catharina. ` 

Powstańcy twierdzą również, iż zdo- 
łali izolować Florianopolis, będące głó- 
wnym punktem oparcia wojsk rządowych 
w południowej części Parany. Według 
zapewnień powstańców 12 stanów jest 
już całkowicie w ich władzy, zaś po stro- 
mie rządu pozostało tylko 7 stanów, a 
mianowicie: Sao Paolo, Майо Grosso, 
Rio de Janeiro, Espirito Santo, Bahia, 
Goyaz i Bergipe. W stanach Matto Gros- 
so i Bahia znajdują się już silne ośrodki 
rewolucyjne. 


Proklamowanie rządu rewolu- 
cyjnego. , 
WIEDEŃ, +1. 10. (PAT). Donoszą, 
że w północnym stanie Ceara został pro- 
klamowany rząd rewolucyjny. 
Powstańcy zmusili prezydenta do ustą- 
pienia, 
a na jego miejsce obwołali prezydentem 
Fernandeza Tavola. Cała północna Bra- 
zylja ma być w rękach rewolucjonistów. 
Siedm torpedowców, wysłanych celem 
ostrzeliwania Porto Allegro, przeszło na 
stronę powstańiców. Rewolucjoniści twier- 
dzą, że 3/5 wojsk rządowych przeszło na 
ich stronę. 
4. © 
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Deklaracja b. pos. Dębskiego. 


WARSZAWA, 11. 10. (tel. wł). 
Dziekan Rady Adwokackiej p. Jan No- 
wodworski, pełnomocnik listy narodowej 
zwrócił się do sędziego śledczego De- 
mar:ta o zczwolenie na podpisanie dekla- 
racji wyborczej b. pos. Aleksandra bDęb- 
skiego. Prośba została uwzględniona i 
deklaracja odesłana do podpisu b. pos. 
Dębskiemu. 
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konsens budowlany ? 


Właściciel realności przy ul. Pauli- 
nów | 28 niejaki Henryk Gargula wybu- 
dował w podwórzu bez zgody sąsiadów 
drewnianą szopę, którą przyparł do ich 
muru ogniowego. 

Powstaje więc uzasadnione pytanie 
czy Gargula uzyskał konsens budowlany 
na budowę wspomnianej szopy drewnia* 
nej? Jeżeli takiego konsensu nie uzyskał, 
to Magistrat powinien zażądać od Garguli 
bezzwłocznej rozbiórki szopy, aby dać cho 
ciaż raz nauczkę ludziom, którzy nie chcąc 
stosować się do przepisów budowlanych, 
ignorują odnośną władzę i naruszają pra- 
wa własności osób trzecich. 

Fuszerstwo budowlane rozwielmożni- 
ło się we Lwowie i czas najwyższy jest 
położyć mu koniec. 
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Porwanie emigranta litewskiego 

WILNO, 11. 10. (РАТ). № dniu 
wczorajszym władze bezpieczeństwa pu- 
blicznego zostały zaalarmowane wiado- 
mością o tajemniczem zaginięciu znanego 
działacza politycznego, emigranta litew= 
skiego Andrzeja Komarowskiego, zamic- 
szkałego w Oranach. | 


Wedle uzyskanych informacyj, Ko- 
marowski wyszedł z domu z jakąś nie- 
znaną damą do lasu. Okazało się potem 
iż ową damą była funkcjonarjuszka litew- 
skiego wywiadu, która wciągnęła Koma- 
rowskiego w zasadzkę. W lesie Koma- 
rowski został porwany przez trzech cy- 
wilnych osobników i uprowadzony na te- 
rytorjum Litwy. 


Po przebyciu granicy wtrącono go do 
samochodu i wywieziono w kierunku 
Szawel. 
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Na sezon jesienno-zimowy 


ПШ Towa 


ry doborowe. 


na ubrania męskie, palta, 


futra, płaszcze, kostjumy 
damskie i mundurki 
„— -- studenckie — — 


wWIELKIM WYBORZE ROGE na iożka i konie 


„DZIENNIK LUDOWY“ mr. 230 z 


Poleca: 


"FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


LUDWIK RALSKI 


Lwów, ul. Rutowskiego 7 
(naprzeciw katedry). 

-- Rok założenia 1912. — 
Telefon 18-58 


BI 


Ceny najniższe. 


голасишыгалс-г асират RRC 


Próby oszustw wyborczych 
na wielką skalę. 


W kilkudziesięciu komisjach wybor- 
czych we Lwowie zgłoszono całymi pacz- 
kami żądanie wpisania fikcyjnych wybor- 
ców. Jacyś osobnicy zgłosili po kilka 
dziesiął wyborców naraz, a w. niektórych 
komisjach liczba takich zgłoszeń docho- 
dzi do 150. Zgłoszenia te są na urzędo 
wo potwierdzonych zameldowaniaci. | 
Stwierdzono już, że te „zameldowania“ 
są na siingówane nazwiska. Jest charakte- 
rystyczne, że wszyscy „reklamanci wpro 
wadzili się akuratnie w sierpniu br. i wła- 
śnic przed samymi wyborami. 

Także masowo zgłoszono żądania wy- 
kreślenia wyborców ze spisu. Komisje o- 
bwodowe obecnie załatwiają te „maso- 
we“ reklamacje. Oczekujemy nie tylko 
odmownego ich załatwienia, ale władze 
może przychwycą oszustów, którzy wW 
tak nędzny sposób chcą słałszować akt 
wybordzy. 

Dla przykładu stwierdzamy, że zgło 
szone na listy osoby jako mieszkające 
przy ul. Japońskiej 7 wcale tam nie mie- 
szkają i w książce meldunkowej tej real- 
ności wogóle nie figurują. W komisji 


BALSAM NA 


Ettingera ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu upor- 
czywe nagniotki i zgrubiałe 
naskórki. — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
LWÓW. PLAC GOŁUCHOWSKICH 


Do wiadomości Dyrekcji holei 
Państw. we Lwowie i Magistratu 


Obok toru kolcjowego w pobliżu sta 
cji Łyczaków znajduje się przy ul. Ма- 
cznej kopalnia piasku Tworzyjańskiego i 
cichych wspólników. 

Otóż kopie się tam piasek w 'taki 
sposób, że kraj olbrzymiego urwiska się- 
ga bardzo blisko toru kolejowego со 
może wywołać w niedaiekiej przyszłości 
katastroię kolejowa, jakoteż spowodować 
zasypanie zatrudnionych przy kopaniu 
piasku ludzi, jak to miało miejsce dnia 
0 października r. b. w kopalni piasku 
Bizanca przy ul. Piaskowej. 

Chodzą w mieście słuchy, że pias- 
karze, eksploatujący w karygodny spo- 
sób piaskownie mają „szerokie plecy" w 
Magistracie. 

Sprawą ta powinien zainteresować 
się Dyrektor Kolei iuż. Prachtel-Mora- 
wiański i prezydent miasta inż. Brzozów 
ski. 
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— Teraz właśnie mógiby mi pan 
przymeść 10 чека wędzonki! — rzekł 


blądy i nalany urzednik etatowy, pan 
Polaczkowski, ao zielonego i chudego 
urzędnika kontraktowego. Antoniego Ka- 
dziółki. т ) 

W tem miejscu musi nastąpić Wyja- 
Śnienie, jaka to niebosięgła różnica jest 
1 istnieje mięazy urzędnikiem etatowym, 
a urzędnikiem kontraktowym. Słowem: 
nicbo i zjemia! 

Urzędnik etatowy jest nieusuwalny ze 
Swoje] posady, jeśli tylko nie przeskrobał 
cos przeciw ustawie karnej. Urzędnik kon- 
traktowy może ze swojej posady wylecieć, 
pod pozorem, że tego roku Śliwki nie 
zarodzily. Etatowy może nawet kilka mic- 
sięcy nie urzędować a w najgorszym razie 
otrzymuje urlop bezpłatny, natomiast kon- 
traktowy może po dwudniowej nieuspra- 
wiedliwionej nieobecności być przekona- 
ny, że sprawa jego zwolnienia „będzie 
przez miarodajne czynniki życziiwie roz- 
patrzona*. Pomimo tego, że kontraktowy 
spełnia te same obowiązki, co urzędnik 
etatowy i ciągnie nieraz za wszystkich 
ełatoweów, istnieje, jak już powiedziałem, 
niczem niezapełniona przepaść między ty- 
mi dwoma nędzarzami. Z biegiem czasu 


obwodowej Nr. 56 zgłoszono jednarazo- 
ewo 56 osób, a wszystkie miały się wpro 
wadzić do jednego (!) domu w sierpniu 
Na dowód tego przedłożono karty mel- 
dunkowe. 

Jednego „poprawiacza* spisu wybor- 
ców już przychwycono. О wszelkich nadu- 
życiach prosimy donosić do naszej re- 
dakcji. We wszystkich stwierdzonych wy- 
padkach będziemy wnosić doniesienia kar- 
ne. 
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dnia 13 października -1930. 


Akcja wyborcza р. 


W sobotę o godzinie 1,30 odbyło się 
zgromadzenie przedwyborcze w sali Ra- 
dy miejskiej we Lwowie urzędników i 
funkcjonarjuszy miejskich zwołane okól- 
nikiem, doręczonym przez organa miej- 
skie. Zgromadzenie zrobiło piorunujące 
wrażenie na zgromadzonych około 300 
urzędników. Zagaił, jąkając się potrosze 
nacz. Wolański, a mowę agitacyjną wy- 
głosił „wybitny* mąż stanu sanacji p. 
Zdziś Stroński. Mowa była „rewelacyjna. 
Udowodnił zgromadzonym, jak na dłoni, 
że gdybv obradował obecnie Sejm, to 
rząd nie byłby w stanie przeprowadzić 
w tak „piorunujący“ sposób „pacyfika- 
cji“ Małopolski Wschodniej. Ten fakt do- 
wodzi najlepiej, jakiem „„nieszczęściem* 
jest parlamentaryzm i stąd wniosek oczy- 
wisty, że urzędnicy i funkcjonarjusze ma- 
gistratu powinni głosować „musem' za 
listą Be - Be, na której figurują żony 
generałów i komisarzy policji, którzy 
„pacyfikację przeprowadzili. 
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poja strzelcy żegnali księdza wiceministra 


w Chelmnie ? 


W ubiegłą niedzielę bawił w Chełm 
nie na Pomorzu zastępca min. Czerwiń- 
skiego, wicemin. ks. prof. Żongołłowicz. 
Ks. Żongołłowicz przybył do Chełmna w 
towarzystwie wojewody Lamota i kurato- 
ra szkolnego, Szwemina. Straż honorową 
przy ks. wiceministrze pełnili strzelcy. 

W południe odbyła się w sali rekrea- 
cyjnej chełmińskiego gimnazjum męskie 
go „uroczysta akademja*, podczas któ 
rej głos zabrał ks. wicem. Zongołłowicz. 
Wbrew zapowiedziom ks. wiceministra, 
że przybywa na Pomorze, by „złagodzić 
różnice polityczne“, przemówienie jego 
roiło się od „moenych** powiedzonek pod 


opozycyjnych. i wywarło jaknajgorsze wra 
żenie na obecnych, którzy od kapłana Ka- 
tolickiego i człowieka nauki spodziewali 
się rzeczowych i na najwyższym poziomie 
utrzymanych wywodów. 

Na odjezdnem ks. wiceministra z 
Chełmna, straż honorowa — strzelcy 
widocznie przejęta powagą swej zaszczy- 
tnej roli, 

urządziła na dworcu awanturę, kale- 
cząc ludzi i demolując urządzenie bu- 
fetu. 
Ciężko ranny syn właścicielki bufetu, Le- 
on Chudyszewicz, przewieziony został do 


adresem Sejmu, b. posłów i stronnictw | szpitala. 


towy jest jeszcze nadomiar bezpośrednim 
przelożonym biurowym, tak jak pan star- 
szy sekretarz Polaczkowski, któremu pod 
legał kontraktowy, Antoni Kądziółka. 


Usłyszawszy życzenie swego przeło- 
żonego, zerwał się Antoni Kądziółka ze 


swego krzesła i porwawszy z wieszaka 
kapelusz, znalazł się zaraz obok drzwi. 

Ale ładnie przerastałą, panie Ką- 
dziółka, i przy kości! dorzucił pan 
Polaczkowski. 

Nie minęła jeszcze minuta od chwili, 
gdy kontraktowy Kądziółka wyszedł po 
wędzonkę dla etatowego Polaczkowskie 
go, kieay starszy nadradca zjawił się w 
biurze, aby przeprowadzić częściową lu- 
strację urzędu. Lustracja trwała niedługo 
i wypadła zadowalająco. Tylko przy koń 
cu, zapytał pan starszy nadradca: „Сале 
jest ten pan z tego biurka? — przyczem 
wskazał kciukiem na biurko Kądziółki. 

Jeśli pan starszy sekretarz Polaczkow 
ski był w swojem biurze małym Panem 
Bogiem, to starszy nadradca był wobec 
niego wielkim Panem Bogiem. Mały Pan 
Bóg zbladł więc i czuł, że inu pot wystą- 
pił na czoło. 


— Nie wiem gdzie jest! — odparł 
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Żaglówką przez Ocean. 


Żyjący w Ameryce hiszpański pro 
fesor Blanco przepłynął w łodzi 
Żuglowej wraz z żoną i córeczką 
: w przeciągu 59 dni Ocean. selem 
odwiedzenia , rodzinnego miasta, 
Barcelony. Rodzina zatrzymała się 
w' ciąga podróży tylko па А20- 
rach i Мей (Maroko) celem uzu: 
pełnienia zapasów żywności. U kre- 
su podróży, podczas lądowania, po- 
witały śmiałych żeglarzy z entu- 
zjazmem wielotysięczne Носу. 


etatowy Polaczkowski, truchlejąc na myśl, 
że drzwi się mogą otworzyć i kontrakta 
wy Kądziółka może wejść, jakby nic, z 
przerastałą węazonką, przy kości. 

— Samowolne opuszczanie biura w 
godzinach urzędowych? ~ pytał pan star- 
szy nadradca. 

Teraz ne mógł się pan Polaczkowski 
już cofnąć. Nie mógł nawet, wobec tak 
postawionej kwestii, znaleźć żadnej wy- 
mówki na usprawiedliwienie kontraktowe- 
go Kadziółki. 

Tak jest, panie starszy nadradco! 
— odparł trzęsącym się głosem, etatowy 
Polaczkowski, truchlejąc na wspomnienie, 
że w każdej chwili nieszczęśnik może 
wejść do biura. Naturalnie z paczuszką 
wędzonki.., 

Wszystko jednak dobrze się ułożyło. 

Kiedy kontraktowy Antoni Kądziółka 
wrócił ao biura, był już pan starszy nad- 
radca w innem biurze. Niewidziane do- 
tychczas, wdzięczne spojrzenie spłynęło 
z oczu pana Polaczkowskiego na mizerną 
postać Kądziółki. Rzecz oczywista, że o 
lustracji, аш o obecności starszego nad- 
radcy w biurze, pan Polaczkowski mie 
wspomniał ani słowem. Po co martwić 
biedaka ?... 

Zdusił w sobie pewien niesmak i u- 
czucie strachu i zabrał się do rozwijania 
pakuneczka z wędzonką. Była świeża, a- 


prez. Brzozowskiego 


Przemówienie, wygłoszone z „wiel- 
ką“ swadą, przyjęli zgromadzeni „entu- 
zjastycznie*, wznosząc okrzyki na CZEŚĆ... 
p. Strońskiego. 203%, 

Dotychczas sala Rady miejskiej nie 
| była oddawana na zgromadzenia poli- 

tyczne. Brak sal na zgromadzenia ludowe 
daje się odczuć we Lwowie bardzo bole- 
śńic. Р. PP. э. skorzystą z ссоре 
densu i zgłosi się również do p. prezy- 
denta Brzozowskiego o udzielenie sali na 
zgromadzenie robotników choćby tyl- 
ko tunkcionarjuszy miejskich, przyczem 
z góry zawiadamia, że zaprosi ich wła. 
snym kosztem. 


JMaksymy 
na czasie. 


Żle, gdy w prochu tarzają się wyznawcy 
SZCZETZY. 
Dwakroć źle, gdy obłudne korzą się 
pochlebce. 
Lecz, gdy durzon kadzidły, mocarz 
słabszych дерсе 
już z wyżyn ducha spadł i — leży. 
* 


Kres bohatera — 
iagasów karjera... 
е 


Chwalba męża wielkiego za czyny mu 


obce — 
to arwiny gorsze, niźli wykpić w jakiej 
4 szopce. 


Benedykt Hertz 
Miesięcznik „Europa“, Warszawa). 


„„Należy, żeby człowiek uczył się od 
tal, jak być zawsze jednakowym, nie ро: 
ałegającym zgniciu, jak posiąść i swoją 
uczynić wieczną siłę życia, która w nim 
jest, — jak opanować to, co jest samo 
w sobie i niezależne od niczego. ' 

е 


Moc tyranji łeży nie w dłoni bez- 
silnego władcy, lecz w niemocy jego nie 
wolników. 

Stefan 'Żeromski (,,„Róża''). 
* ; 
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Wołam na nią: „Bój się Boga! 
Dokąd idziesz? całą zgrają 
Żandarmi, ach, moja droga 
l szpiegi na cię czyhają!“ 

„Тет mi nie uczynią szkody; 
І owszem — ldea powie. — 
Czem większe stawią przeszkody, . 
Prędzej się lud o mnie dowie'. 

Р. J. Beranger („Piosenki“). 
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Bestjalskie morderstwe staruszków. 


POZNAN, 11. 11. (PAT). Wczoraj 
wykryto w Środzie, woj. poznańskiem, 
potworną zbrodnię morderstwa, popet- 
nionego jeszcze przed kilku dniami na 
osobie grabarza cmentarza żydowskiego, 
SO letniego Kirscha i jego 70-letniej żo- 
nie. Nieznani sprawcy napadli w celach 
rabunkowych na mieszkanie Kirscha, ude 
rzeniami siekiery zamordowali oboje sta- 
ruszków, poczem splądrowali mieszkanie. 
Na ślad ich dotychczas nie natrafiono. 


apetyczna, przerastała i tak jak chciał, 
przy kości. SŚmakowała ` ти wyśmienicie 
і zajadał, aż mu się uszy trzęsły. Kości 
wędzonki trzeszczaiy mu w. zachłannem 
zuch. ; 

Nie tak dobrze smakowała ta wędzon- 
ka kontraktowemu urzędnikowi, Antonie- 
mu Kadziółce. 

(W urzędzie, w którym pracował, za- 
mierzano przeprowadzić daleko idące re- 
dukcje 1 z nowym rokiem zwolnić dzie- 
sięciu urzędników kontraktowych. Pomię- 
dzy tą liczbą znalazł się także Antoni Ka- 
aziółka. Pan starszy nadradca zanotował: 
go bowiem sobie w czasie przeprowadzo- 
nej lustracji, termbardziej, iż na własne 
oczy widział z okna innego biura, jak 
Antoni Kądziółka chyłkiem przemykał się 
do biura, wracając z miasta, gdzie bawił 
w goazinach urzędowych bez zezwolenia 
swoich przełożonych. 

W dniu, w którym kontraktowy Anto 
ni Kadziółka, ojciec 5-ga dzieci, otrzy- 
mał dekret zwalniający go z posady, łzy 
napłynęły mu do oczu i ściekały po tor- 
bach i zimarszczkach pod oczami. 

Czuł się pokrzywdzony, jak nikt ma 
świecie i szeptał raz poraz: „I za со?...“ 

Nie wiedział bowiem, że «wędzonka 
przy kości, którą zjadł pan etatowy Po- 
laczkowski, stanęła mu kością w gardle. 

«Jan Fischer. 
—-0— 
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Bogaty kupiec popełnił mord rabunkowy (Pod piorunami w ulewnym deszczu... 


We Wiedniu rozpoczął się przed kil- 
ku dniami przed sądem przysięgłych sen- 
sacyjny proces, którego tłem jak to 
często bywa — jest romans i zbrodnia. 
39-letni zamożny kupiec, Gustaw Bauer 
staje jako oskarżony о to, że 17 lipca 
1928 roku 


zastrzelił swą przyjaciółkę 


Katarzynę Fellner, poczem jej zwłoki o- 
brabował i dla zatarcia śladów zwłoki 
oblał benzyną i podpalił. Rzęsisty deszcz, 
który spadł bezpośrednio po morder- 
stwie, zagasił powstające płomienie. 

Mord został popełniony około godz. 
4.tej papołudniu w ustronnem miejscu 
na łące zwierzyńca w Lainz. 

Dochodzenia policyjne celem agno- 
skowania zwłok zamordowanej były przez 
długi czas bezskuteczne. Dopiero w rok 
później dzięki przypadkowi udało się 
stwierdzić, że ofiarą zbrodni jest Kata- 
rzyna Fellner, kobieta lekkiego prowa- 
dzenia się, znana w pierwszorzędnych lo- 
kalach rozrywkowych, gdzie się nawią- 
zują przygody erotyczne. O mord 

posądzono początkowo jej męża 
— z którym od pewnego czasu nie ży- 
ła — Anarzeja Fellnera i nawet go are- 
sztowano ale musiano wypuścić na wol- 
ność, ponieważ wykazał swoje alibi. Od 
niego dowiedziano się, że Katarzyna u- 
trzymywała swego czasu stosunek miło- 
sny z bogatym kupcem Bauerem. Stwier- 
dzono, że w krytycznym dniu, 17 lipca 
przybyła ona do Wiednia, gdzie na dwor- 
cu kolejowym oczekiwał na nią Bauer, 
który zawiósł ја do swego mieszkania. 
Na podstawie tej 1 innych poszlak 


aresztowano w rok po zbrodni, w 
lipcu 1929 r. Gustawa Bauera. 


Cała ta ponura sprawa jest niezwy- 
kła przez to, że о mord rabunkowy o- 
skarżony jest człowiek, żyjący w uregu- 
lowanych stosunkach finansowych, co 
więcej mający wielkie dochody. A fak- 
tem jest, że morderca obrabował do- 
szczętnie swą ofiarę z pieniędzy i klejno- 
tów (prokuratorja twierdzi, że niektóre 
z kosztowności Fellnerowej Bauer poda- 
rował potem innej swej przyjaciółce, mę: 
żatce Alicji Decker, a niektóre sprzedał). 
Faktem jest również, że powierzone mu 
do sprzedaży przez Fellnerową w dniu 
jej przybycia do Wiednia drogocenne fu- 
tro sprzedał w Paryżu, nie troszcząc się 
o zwrot pieniędzy właścicielce, o której 
śmierci rzekomo nic nie wiedział i która 
— jak twierdzi — nie pozostawiła mu 
swojego adresu (!). 

Bo Bauer 


nie przyznaje się do popełnienia zbro- 
dni, 

oświadczając, że w krytycznym dniu po- 

żegnał się około godz. l-szej z Kata- 


M | 


rzyną i że w czasie popołudniowym był 
w szpitalu u swego chorego brata. Tego 
„alibi'* jednak 
nie może poprzeć zeznaniami Świad- 
ków, 
którzy wizytę jego u brata cofają o kilka 
ani wstecz. 

Obciążająco dla niego przedstawiają 
się również potajemne próby porozumie- 
wania sięz światem zewnętrznym podczas 
pobytu w więzieniu śledczem oraz kłam- 
liwe zeznania, złożone przed sędzią śled: 
czym. Zeznania to Bauer następnie od 
wołał, tłumacząc je tem, że pragnął o- 
chronić cześć innnej kobiety (jest nią owa 
druga przyjaciółka, p. Deckerowa). 

O dalszym ciągu tej ciekawej rozpra- 
zy aoniesiemy. 


LONDYN. Odbyła się tu ponura uro- 
czystość eksportacji zwłok ofiar katastrofy 
sterowca R. 101 z Francji do Anglii przez 


kanał La Manche i później z Dover do 
Londynu. 
Załadowanie trumien nastąpiło we 


francuskim porcie Boulogne sur Mer. Tei 
ceremonji towarzyszyła przepiekna pogo 
da. To też obok władz francuskich cy- 
wilnych i wojskowych asystowały niezli 
czone tłumy publiczności. O godz. 7 
min. 5 kontrotorpedowiec podniósł ko- 
twicę. 

Gdy tylko oddalił 


się od brzegów” 
Francji rozpętała się burza morska, któ- 
ra towarzyszyła  żałobnemu statkowi 
przez cały czas drogi do Doyer. Depor- 


tacja odbywała się wśród grzmotów i 
błyskawic na сава się falach. 
ы 


Prywata przedewszystkiem. 


Jest to wogóle przyjęta zasada, że 
w każdym zakładzie wychowawczym u 
mieszcza się obok sal 'szkolnych także 
mieszkanie dla dyrektora w tym celu, aże- 
by szkoła i młodzież zostawały pod sta- 
łą czujną opieką kierownika. 

W bieżącym roku wybudowało nasze 
miasto wielki gmach obok ulicy Grodec- 
kiej, przeznaczony na szkołę ukraińską 
im. Szaszkiewicza. Koło niego utnieszczo- 
no też parterowy domek, składający się 
z dwóch mieszkań, dla dyrektora, ie- 
wentualnie dyrektorki tej szkoły. Domek 
ten położony w zaciszu, słoneczny, przy 
obszernym podwórzu szkolnem i zdro 
wem powietrzu podobał się jednak pew- 
nemu urzędnikowi miejskiemu i on też 
korzystając z czasowego opróżnienia po- 
sady dyrektorskiej i nieobecności wła- 
ściwego gospodarza, postanowił objąć go 
w swoje posiadanie. Pochodził więc koło 
przyjaciół w magistracie i dopiął swego 
celu. W tych dniach przebudowuje się 
nowo zbudowany domek, wyrzuca się 
środkową Ścianę i łączy się oba mieszka 
nia w jeano obszerne i aż nadto wygodne 
o 6 pokojach, 2 kuchniach dla tego pana. 
Gdy więc zamianują dyrektora, a przyj- 
dzie on podobno z prowincji, będzie mu- 
siał szukać dla siebie kąta po całem mie- 
ście, opłacać grubą kwotą odstępnego, 
a najaotkliwszą "szkodę poniesie pod 
względem pedagogicznem sama szkóła, 
pozbawiona bezpośredniego nadzoru i 0- 


KRADZIEŻ W KOŚCIELE. 


CIESZYN, 11. 10. (РАТ). Do kościo- 
ła parafialnego w Libowcu zakradli się 
onegdaj w nocy nieznani sprawcy i skra- 
dli sprzęty kościelne, poczem usiłowali 
dostać się przez piwnicę do probostwa, 
jednak bezskutecznie. Dochodzenia w, to- 
ku. 


EEE ROLI 


Kryzys konferencji Imnerjum Brytyjskiego. 


LONDYN, 11. 10. (PAT). Konferen- 
cja imperjum brytyjskiego znajduje się 
w stanie decydującego dla jej losu kry- 
zysu. Rząd brytyjski stanowczo przeciwny 
jest wysuniętej przez premjera kanadyj 
skiego, Bennetta, propozycji wprowadze- 
nia ceł protekcyjnych z uprzywilejowa- 
niem dominjów. Bennctt poparty przez 


Legemia о dyktatorach 
a rzeczywistość, 


(Dokończenie). 

Podczas wojny światowej, mimo że 
agitował ` za  zbrojnem wystąpieniem 
Włoch po stronie koalicji, zachowywał 
się tak jak wielu interwencjonmistów : mie 
zgłosił się dobrowolnie do wojska, ale 
czekał, aż powołają jego rocznik. W ro- 
wach strzeleckich przebywał 38 dni, nie 
biorąc udziału ani w jednym ataku. Kto 
go w tym czasie widział, dziwił się, że 
Mussolini o niczem innem nie umie mówić 
jak tylko o niebezpieczeństwach, grożą- 
cych ze strony nieprzyjaciół. Zraniony 70- 
stał wybuchem granatu ręcznego, z któ 
rym podczas pobytu na etapie nieostroż 
nie się obchodził. Rany leczyły się po 
woli, gdyż Mussolini chorował wtenczas 
na chorobę weneryczną. Po zamachu Ir 
landki Gibson, która przestrzeliła mu nos, 
był całą godzinę nieprzytomny. 

W pierwszych dniach po zaimordowa 
niu Matteottiego chodził jak obłąkany ze 
strachu, dwa razy popadł w ciężkie om- 


premjerów dominjalnych, zażądał osta- 
tecznej odpowiedzi rządu brytyjskiego 
w najbliższy poniedziałek. Skutkiem nie- 
powodzenia konferencji będzie zapewne 
usiłowanie opozycji obalenia rządu w par- 
lamencie przy pierwszej sposobności i 
spowodowanie nowych wyborów. 
—0— 


dlenie i powtarzał: „Teraz przychodzi na 
nas kolej“. Wiadome jest powszechnie, że 
podczas „marszu na Куут“ przezornie 
trzymał się blisko granicy i tam wyczeki- 
wał wiadomości o wyniku. 


To wszystko nie Świadczy o owej od- 
wadze i o омет ryzykanctwie, które 
Mussolini w mowach o „niebezpieczeń- 
stwach swego życia“ stawia jako swój 
ideał. 

Jego okrucieństwo jak naprzykład 
radość z powodu zasztyletowania na miej 
scu młodego chłopca Zemboniego w Bo- 
lonji, którego posądzono о urządzenie za- 
machu — wypływa w znacznej części 7 je- 
go niepomniejszego lęku. 

Bezinteresowność w sprawach pie- 
niężnych, którą się stale chełpi, jest tak 
samo prawdziwa jak odwaga. Tutaj de 
Ambris przytacza epizod, którego anten 
tyvczność stwierdza Emiljo Lussu, poseł 
z Sardynii, zbieg z wysp Liparyjskich, 
zażywający oddawna wielkiego poważania 
we Włoszech. 

Gdy Giolitti w r. 1020 na radzie mi- 
nistrów oświadczył, iż ma zamiar nakazać 
bombardowanie Fiume, abv wypędzić 
stamtąd d'Annunzia, jeden z ministrów 
zapytał: „А co powiedzą na to faszyści 2“ 


| pieki swego przełożonego. Tak dzieje się 


że rzecz publiczna mająca znaczenie peda- 
gogiczne, przychodzi tu na użytek pry- 
waty. 

Dziwi to postępowanie w obliczu po- 
ważnej Rady miasta, wobec Kuratorjum 
i licznej rzeszy interesowanych rodziców. 
Podaję więc ten czyn pod sąd lwowskich 
współobywateli. 


Gdy do Doyer przybito o godz. 9 i 
pół wieczorem, noc na ojczystym lądzie 
Anglji nastawała piękna. Czekał specjal- 
ny pociąg, który przewiózł trumnv do 
Londynu na dworzec Victoria. 

Na dworcu oczekiwał premier Mac 
Donald w otoczeniu żołnierzy i oficerów 
wojsk lotniczych. Żołnierze i oficerowie 
rozpoczęli wynoszenie z wagonów tru- 
mien, okrytych sztandarami brytyjskiemi, 
składając po dwie trumny na samocho- 
dach ciężarowych. Trwało to prawie go- 
dzinę, poczem kondukt żałobny, złożony 
z 24 samochodów ciężarowych powoli ги- 
szył z dworca. 
olbrzymi ciężarowy wóz z kwiatami Fran- 
cji, następnie samochód Mac Donalda. 

Gdy tylko zwłoki przybyły do Lon 


dynu pogoda uległa gwałtowne, zmia- 
nie. Rozpoczęła się straszliwa ulewa. 
Pod strumieniami deszczu, przy ;zupeł- 


nie opustoszałych ulicach o godz. 2-iej 
w nocy tragiczny kondukt роѕимајасу 
się przez stolicę Anglji sprawiał wraże- 
nie pełne, nieporównanej dramatycznej 
grozy. \ 

Czterdzieści siedm trumien umieszczo- 
no w prosektorjum Westminsteru, które 
poraz ostatni służyło do podobnej cere- 
monji w 1917 roku, gdy bomba rzucona 
z niemieckiego aeroplanu na londyńska 
City zabiła 38 osób. "Ca 
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Prawdzic. 
Burzliwe posiedzenie 
WIEDEN, 10. 10. (PAT). Dziś po 


południu odbyło się posiedzenie sejmu 
wiedeńskiego. Po 'manifestacji z okazji 
dziesiątej rocznicy plebiscytu w Karyntji, 
przystąpiono do obrad nad interpelacja- 
mi w Rych Жы Ы З dzienników za 


sejmu wiedeńskiego. 


rewelacje о majorze Pabście. Dyskusja 
była burzliwa, przyszło do nader ostrego 
starcia między socjalistami, a chrześcijań- 
sko-socjalnymi. Posiedzenie zostało prze- 
rwane. 

—0— 


50- letni syn grzebie 29- letniego ojca. 


Gazety chilijskie donoszą o niezwyk- 
łym wypadku urządzenia pogrzebu 29- 
letniego ojca, przez jego rodzonego 50- 
letniego syna. 

Żeby zrozumieć ten dziwny wypadek, 
trzeba się cofnąć do roku 1885, 

W pobliżu niedostępnego szczytu Kor- 
ayljerów, Chimbaraso, mieszkał wówczas 
niejaki Juan (iozdo, młody osadnik hisz- 
pański. Życie upływało mu na ciągłej 
gonitwie za dziką zwierzyną zimą, a na 
poszukiwaniach złota — latem. 

Pewnego styczniowego dnia Juan do- 
wiedział się, że w odległości kilkuset ki- 


e 


02:5 Godz. 20 30 
w Radjo „Piękna Helena“ 
11październik M Gruszczyński. 


STRASZNE SKUTKI WYBUCHU GRA. 
NATU. 

WILNO, 11. 10. (PAT). Wczoraj w 
Nowowilejce w mieszkaniu Stanisławy 
Wituszyńskiej wskutek wybuchu granatu 
znalezionego na polu, Wituszyńska, jej 
córka Weronika, oraz bawiąca u nich Ја- 
nina Czerkówna odniosły ciężkie гапу. 
Stan ofiar jest bardzo ciężki. 


Na to Giolitti odrzekł z zupełną pewno- 
Ścią: „oni się nie ruszą!” 

— Ale Mussolini ? 

Stary premjer, usłyszał pytanie i 
lekko ironiczny uśmiech ukazał się na 
jego ustach. Nie odpowiedział ani sło- 
wem, tylko wymownym, niemym gestem 
poaniósł kowertę w górę i palcami zro- 
bił znany znak liczenia pieniędzy. Mini- 
strowie zrozumieli, co to znaczy, a mia- 
nowicie, że Mussolini zgodzi się na bom- 
bardowanie Fiume. Czy Mussolini dła- 
tego tylko agitował za wojną przeciw pań- 
stwom centralnym, że Francja ofiarowała 
mu znaczną sumę pieniędzy — nie da się 
narazie rozstrzygnąć. Ale że za pieniądze 
zrezygnował z obrony awanturniczej wy- 
prawy d'Annunzia na Fiume, wynika prze- 
konywująco z tej sceny na radzie mini 
strów. 

Wszystko to, co wyżej powiedziano, 
ше Świadczy chyba o energji twórczej 
io potędze. ducha dyktatora włoskiego. 
Nasuwa się atoli pytanie, dlaczego dzia- 
łalność jego uwieńczył taki sukces, skoro 
nie posiada nadzwyczajnych zdolności, 
skoro niema nie z genjalności, którą 
wmawiają w niego pochlebcy ? 

Po pierwsze ~- miał wiele szczęścia. 
Poza tem ma istotnie wybitne właściwo- 


losnetrów odkryto bogatą żyłę złota. Nie 
zważając na niesprzyjającą pogodę, mło- 
dy Hiszpan udał się po złote runo, roz- 
paczającą żonę pocieszając, że wróci 'wkró- 
tce bogaczem, a wówczas skończy się ich 
bieda. 

Od tej chwili po Juanie Gordo zagi 
nął wszelki ślad, a jako jectyna pamiątka 
pozostała połowa medaljonu, w której 


znajdowała się jego podobizna. Drugą 
połowę -— zabrał on sam. 
Przed kilkunastu dniami, jedyny 


syn Juana Gordo, którego stałe miejsce 
zamieszkania jest w Santiago de Chile, 
znalazł się z jakiegoś powodu w sferze 
wiecznych śniegów  Kordylierów, gdy 
wtem towarzysze jego spostrzegli jakiś 
przeumiot czerniejąacy pod zwałami Śnie- 
gu, po odgarnięciu którego okazało się, 
że jest to zamarznięty na śmierć człowiek. 
W pierwszej chwili myślano nawet o ra- 
tunku, a dopiero po bliższem przejrzeniu 
nabrano przekonania, że leży w ten spo- 
sób od wielu lat i że śmiertelne resztki 
па co wskazywał medaljon, należały on- 
giś do... Juana (iordo. ' 

W ten niezwykły sposób odnaleziono 
ciało ojca. Gordo junior przewiózł do 
stolicy, gdzie został pochowany. , 
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Ści: jest genjalnym aktorem i mistrzem 
w reżyserowaniu scen teatralnych dla 
przeciętnego ogółu. Mało kto potrafi tak 
jak on zapomocą clektownych sztuczek 
osięgać największe rezultaty. Jest nie- 
prześcignionym demagogiem, шпіејасут 
pociągać masy. Prócz tego jest blagie- 
rem pierwszej klasy, niemającym równego 
w Europie. Na dowód tego można przy- 
toczyć zacytowane przez Nenniego sło- 
wa: „Gdybym podczas klęski pod Kart: 
rcit był prezydentem ministrów, kazałbym 
ogłosić, że odnieśliśmy wielkie zwycię- 
stwo”. Г 

Dalszym powodem jego sukcesu jest 
bezwzględny brak skrupułów. 

Niema dla niego nie świętego: 
wnie do poirzeby pozbywa się swych 
najwierniejszych przyjaciół — czemu np. 
zawdzięcza swe Ocalenie w czasie krvzysu 
po zamordowaniu Matteotiiego. 


stoso- 


Przed światłem prawdy picrzcha 
wszelka legenda, utkana z tchórzostwa, 
blagi, glupoty i pochlebstwa, liczącego 


na nagrodę. Rzeczywistość wcześniej czy 
później strąca tałszywych bohaterów ze 
szczudeł, na które się wywindowali i uka- 
zuje tem jaskrawiej ich pospolitą małość. 


—— 


Za samochodami jechał 
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największy film Świata. Potężny dramat ludzi 
rzućtonych na bezkres oceanu. 
Reżyserja E. A DUPONTA. 


Szkodliwy rozłam. 


Gdy w roku 1920 został założony Związek 
zawodowy kelnerów we Lwowie, Rynck l. 3 
pod haslem „proletarjusze łączcie się” — po- 
łączyli się pracowniąy kelner. bez względu na 
narodowość w jednej silnej organizacj. i 

Związek Чеп cjeszył się dużem “poważaniem 
u członków, którzy mieli w organizacji tej opar- 
cje w walce o swój byt, dzięki solidarności pra- 
towników, przedsięhiorcy musieli honorować o- 
bowjązujące warunki pracy i płacy. 

Przedsiębioreom jednak po pewnym czasie 
stał się ten sjlny Związek kelnerów niewygodnym 
gdyż celem ich stało się mieć wolną ręke w u- 
prawian, «wyzysku na sysiem przedwojenny. to 
znaczy wydalanie pracowników bez ulasadnie- 
nia, zmuszanie do 20 godzinnej pracy dziennej, 
odbieranie należnych zarojjyków, oraz za knuje 
od pracowników zakładać przedsiębiorstwa. 

Гут zakusom przedsiębiorców, Związek 
potralił się oprzeć. Wobec tego, obóz przedsiębior- 
ców z р. Maksvm.owiczem ma czele, Wplanował 
rozbić Związek pracowników [ iak, gdy w roku 
1926 przedsiębiorcy nweządzili zamach na wyma- 
grodzenie procentowe pracowników, ро rane od 
utargu, skaptowali sobie grupkę mieuświadomio- 
nych ludzi, którym za rozbicie organizacji zawo- 
dowej. objecali posady, zasiłki i t p. Chodziło 
przedsiębiorcom, ażeby przy Korporacji założyć 
konkurencyjny Związek, w celu osłabienia Zw 
Rynek 3, jednakże popierali warchołów do zasu, 
gdy periraktacje ze Związkiem Rynek 3 zostały 
zakończone. ‹ 

Garstka warchołów poznała rychło wilka w 
owczej skórze 1 że na obiecanki przedsiębiorców 
nie mogą liczyć, wrócili zatem ze skruchą Чо swe- 
go Związku — błagając o pomoc 1 pracę, gdyż 
padli обага podslępu kapilalistów. + | 

Przedsjębiorey jednak nje zasypiałi sprawy 
tiwdało im się w jakiś zas później pod hasłam;. 
szowinistycznemi oderwać pewną część praeow= 
ników kelmerskich ehrześchjańskich ze Związu 
Rynek 3. Tak więe powstał Związek (kelnerów 
chrześcijańskich pod prolektoralem Korporacji Go 
spodnjo Reslauracyjnej. Jesteśmy jednak pewni 
Że pracownicy kelnersey, pozostający pod wpły- 
wami tej organizacji, rychło przekonają się, że 
dali się użyć do wypełnienia dążeń korporacji, 
której celem jest rozbić jednoljle szeregi præ- 
townicze. 


Bo słabą jednostkę przedsiębiorca może la- 
twiej złamać. aniżeli zorganizowanego robotnika. 

Dziwnem sję wydaje że pawel uświadomie+ 
ni pracownicy dali się zbałamucić, 1dąc na lep 
reakcji, by pod hasłami szowinistycznenn szerzył 
się ferment. Zaponmzeli. że u robotnika jedynem 
hasłem jest: solidarność 1 łączyć się a mie rozbi- 
јас. Robolnikow: nje wolno jest kierować się hit- 
słami reaksyjnemi. gdyż w 4en sposób osłabia 
swój Związek х 

Tylko solidarność i skupienie sił może stwo- 
rzyć lę tw;erdzę, która ma czuwać nad robot- 
nikjiem i chronić ро przed wvyzyskiem Кара 
listów, którzy łączą się bez różnicy marodoj4 
wości przeciw zdobvęzom socjalnym klasy pra- 
cującej. t 
Pracownicy kelnersty mje dajcie się dłużej 
bałamucić przez reakcję, której jedynym welem 
jest rozbijać szeregi robotnicze. Złączecie się w 
jednej silnej organizącji zawodowej 
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z dnia 13 października 1930. 


Zbrodnicza zabawa pijaków. 


Z Łodzi donoszą: Onegdaj mieszkań- 
cy kilku domów przy ul. Wólczańskiej zo- 
stali zaalarmowani strzałami. 

Na miejsce strzelaniny przybył od- 
dział policji, który stwierdził, iż strza 
ły pochodzą z 1 piętra mieszkania, zaj- 
mowanego przez rodzinę dyrektora jed- 
nej z większych fabryk łódzkich, Kebbe. 

Przypuszczając, iż w mieszkaniu wy- 
nikła walka z bandytami, tunkcjonarjusze 
policji otoczyli dom, zamierzając nie do- 
puścić do ucieczki złoczyńców. 

Ze względu na to, iż strzały nie u 
stawały, mimo energicznego dzwonienia 
do bramy, dozorca domu, obawiając się 
wyjść na podwórze, nie otwierał bramy. 

Nie mając innej drogi, funkcjonarju- 
sze policji przedostali się przez 'parkan 
wspomnianej posesji i z bronią gotową 
do strzału wtargnęli do mieszkania pp. 
Kebbów. 

W. pokoju przy oknie stali ` bracia 


Masowe odrzucenie reklamacyj wyborczych akad. 


Studenci Politechniki ғат. w П. Domu Tech- 
nickjm. ро stwgerdzeniu, że nie figurują na 115- 
cje wyborców ЧошазаН się o wpisimie na listę, 
popierając swą prośbę odpowiednimi dokumen- 
lami. Reklamacje te naogół n;e zostały tuwzglę= 
нат 


dnionc przez komisję wyborczą. W ир. sobolę 


zawjadomiono o tem ponad 150 techników 


Fakt tem wywołał siine podm;ccenie i roz- 
soryczepie U pozbawionych prawo. wyborczego 
Studentów. 


W ub. czwartek popołudniu wybrał się na 
motocyklu do Janowa kapitan 40 рр. а. Ta- 
tarzyńskii. Уу  Kożlińcach, koło Janowi, z nic- 


wyjaśnionej na raz:e przyczyny kap. Tatarzyński 
spadł z molocyklw do rowu W stanie nieprzy- 
tlomnym znalazł go tam zarządea dóbr Gołuno- 
wskiewo : odwiózł go autem do Janowa. Tam 
udzielono mu pierwszej pomocy, poczem w slanic 
nieprzytomnym odw:cezjsno go do szpiian. Wezo- 


Czytajcie prasę robotniczą 11! 


Zamordowała męża siekierą. 


TARNOPOL. Euvenja Semenowjczowa lat 31 
zam. w przysjółku lłelenka. ud Koniuchy pow. 
Krzeżany. zamordowała swego męża Iwana, lat 
28. Zbrodni tej dokonała w stodole, Чо której de- 
па wszedł z zaświewoną latarnią siajenną. Co- 
lem zatarcia śladów zbrodn , Semenowi-szowa na- 
stępnie podpaliła swoją stodołę, która spłonęła <lo- 
szczętnie wraz ze zbiorami. a próck tego spalił 
się w pobliżu slojący jej dom mieszkamy wraz 
z narzędziami Hospodanczemi 

Przeprowadzona sckcja zwłok wykazała. że 
denat został zamordowany przez uderzenie hszy- 


Z opzretki. 


„Domek trzech dziewcząf”. 


(Wznow,cnje). ' 

(талы Henryk Berz napisal wodewil z śpie- 
wami, w którym cytować miano melodję Schu- 
berta. Gdy zaś muzyka Bertego okazała sję mier- 
ną w zestawieniu z cytowaną melodja Sehu- 
bertowską, zastąpił calą swą muzykę melodjami 
Schuberta. i 

Librecjścj Willner i Rejchert przenoszą ak- 
cję do dawnego Wiednia (Alt-Wien), pełnego 
sentymentaliznu i zdrowego humoru і przy 
pomocy czarującej muzyki Schuberta niebawem: 
opanowali wszystkie sceny. піз wyłączając a- 
merykańskieh. Zrazu 'w Niemczech uważano wpro 
wadzenie historycznej postaci Schuberla na s:enę 
za ргоіапасје, leez niebawem, gdy się przekona- 
no, 14 powodzenie tej sztuki szenicznej wielge 
się przyczynia do popularyzowania muzyki Sehu- 
berlowskjej. zaczęto wprowadzać w analogiczny 
sposób į inne postacie muzyczne (Bethoven, Cho- 
pin. Czajkowski, Mozart i w. i). lecz już z 
mniejszem powodzenjea. 

Niatylko z pietyzmu dla Schuberta, ale może 
głównie ze względu, że melodje jego wymagają 
artystycznego wykonania ich. porusza się głów- 
niejsze posiaeje śpiewakom operowym pierwszo- 
rzędnych sven, co lvlko wychodzi całości па ko- 
rzyść Nawet асу апу т operowi. jak berńń- 
ski tenor Jadłowker, a zeszłego roku wiedeński 
sławny tenor Рїссауег nje wahali sie dla dobra 
sztuk; śpiewać główną partję tej pozornie ope- 
retkowej muzyki. której jeden akt wykazuje wię- 
cej inwencji i bogaciwa melodyjnego, niżeli nic- 
jedna dzisiejsza cała opera. 

Wzorem jnnych 2 twowska scena ауса po- 
Мара tik i dlatego sztuka ta i u nas cieszyła 
się dużem powodzen,em. Dzisiejsze kierownie- 
iwo poszło jnną droga. Pob:eżnie przygołowano 
tałość przy pomocy kilku drugorzędnych si 
śpiewackich z opery а resztę porutzyła operet- 
ce. Wynikiem tego slabe zainteresowanie się ta 
piękna muzyką 1 odpowiedni wynik kasowy. 

Górzyński stronę muzyczną otoczył duża 
starannością. Wykonawcy pp. Folański, Hinzle- 
równa. Моё Łowezyński. Szosland, Wil- 
koszewski , Wiśniewski — odpowiednio do 
swych zalet spiewackich, starali się całość irav- 
mać ni wymaganym poziomie. Doskonałą była 
jedynie p. Fontanowna jako Малаа, klóri szcze- 
ка grą seeng 0l 1 lmmniejętnem śpiewem zainie- 
wesowała słuchaczy. Dobrą postać sceniczną dała 
р. Могол, jako primadonna operowa, dobry 
był też p. Bychowski, jako ajeni polisyjny. lm- 
scenjzacja była szaplono wa, Zwłasecea na ро: Zal- 
Ru drugiego akru, өйде gości należało ugrupowad 
wedle znanego obrazu Szhmida „itin рер 
bend jn ejem Burserhaus"- 

Wystawa! była skromna, raczeej zbyt skromna 
> ostalni Aki dawał pięany widok na aleję w 
Jest to dzieło artysty malarza 
wykończone Swego CZasu do Сга“ 

Grad. 


tyl: 


+ 
эор”. 
р. Balka, 

tostanda. 
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krome obtwchem sjekjery w głowę. Semenowiczo- 
wa przyznała ве do popełn:enia tej gbrodni i po- 
dała, że do tego czynu miu ją namówjć kochanek 
Grontowskj Jan Sprawców morderstwa uresz- 
towano. 


raj kap. Tatarzyński odzyskał przytomność. эш 
1650 zdrowia m:e budzi орал. 


;_————<-+—————_———-——-.-————:..—————————.————— 


24-letni Alirea 
na przemian 


i 22-letni Leonard, którzy 


strzelali z dubeltówki na ulicę, 


mierząc na oślep. 

Po krótkiej walce udało się tunkcjo- 
narjuszom policji obezwładnić obydwóch 
braci i mimo stawianego oporu odpro- 
wadzić ich do aresztu przy komisarjacie. 

Przeprowadzone dochodzenie policyi- 
ne ustaliło, iż obvdwaj bracia, korzysta- 
jąc z otrzymanych od ojca pieniędzy, ba- 
wili się prawie cały dzień i noc w mie- 
Ście, przyczem podczas zabawy wypili 
większą ilość alkoholu, w wojowniczem 
usposobieniu, pod wpływem wypitego al- 


koholu powrócili do domu. skąd przez. 
okno strzelali do przechodniów Аа 
„spartu''. UJ 


Nadużycia w Z6 p. p. przed sądem 


Przez cały tydzień. sąd wojskowy przesłuchi- 
wal oskarżonychm którzy odpowiadają za pobie- 
ranie łapówek za wydawane poświadczeń, iż 
inieresowani odbyli ćwiczenia wojskowe, co nie 
było zgodne z prawdą. Wszyscy nie przyznah wię 
do winy, z wyjątk,em sierżanta Czubaka, który 
nietylko przyznał sje iz brał łapówki, lecz silnie 
obciążył swem; zeznaniami innvch oskarżonych. 

Obrońca dr. Peehi postawił wczoraj wniosek 
by oskarżonego kaprala- podchorażego, Bogackic- 
go. poddać phadanjom psychjatrów aljowjem cier- 
pi оп na epilepsję Trybunał po naradzie przy- 
chyli} ме do wniosku obrońcy i уусу! 
sprawę Bogack;ego z postępowania dowodowego. 

W. poniedziałek w dalszym ciągu zeznawać 
będą inn; oskarżeni 1 


sabotaż e. 


Planowany „skok па ambulans 
pocztowy i posterunek PP. 


Onegdaj dowiedziała się policja, że planowano 
napad na ambulans poeztowy na drodze pomię* 
dzy Murjampolem a (јет Zzelonam, pow. 
Btuczacz. „Skok“ ten me doszedł jednak do skui- 
ku. fnicjalorem tego projektu był Jozef Jaremo- 
wicz, z Monasterzysk, uczeń szkoły przemysło= 
wej w Stanjsławow: g» który w tym celu zwer- 
bował kilku osopnjków, między jnnymi Jurka 
Słobodzjana z Łuk, koło Buczącza. 

Połowa zrabowanej gotówki miała być oddana 


na cele СОМ. Słobodzian zbiegł i ukrywa się 
razje gdyby rapunok ten w- 


przed policją. W 


Życie Podkarpacia. 


BORYSŁAW. 
Ostrzegamy |! 


Sanacja chwyta się obecnie wszelkih spo- 
sohów. Na pomoc pośpjeszyli jej przemysłowew. 
Gczywęście. popierają sanację nic bezinteresownie 
Przedewszystkiem mają na oku zniesienie zde- 
byczy robotniczych. Ale njeh kapitaiści po- 
imagają ile zechcą, 10 1 tak sanacji mie uratuje. 
Tylko w imię spokoju i porządku publi<znego 
oraz dla dobra warsztatów pracy — niech po- 
zostawią w spokoju robotników na kopalniach. 

Tymczasem, co się dzieje: kierownicy i wała 
klika sanacyjna urządza po kopalniach  zgromą- 
dzenia przedwyborcze, na których plotą smałone 


duby o „,świetnych” rządach pomajowych. 
Rohotnicy ścjągnięci często przymusem na te 


sanacy me odprawy plują z odrazą na przechwałlą 
agilatorów sanącyjnyci, oburzen,, że jeszcze śmią 
przychodzić na kopalnie różne szumowiny і a- 
gitować. 

Panje dyrektorze, Wyszyński! Czy pamięta 
pan, јак w [еге ub. roku zakazał pan kleić ali- 
sze o zgromadzeniach robotniczych w ojrębie ko- 
palń, a na interwencję delegacji oświadczył, że 
żadnej organizacji nie pozwoli lepić żadnych afi- 
szy? A obeenje puszeza pan już nie afisze sana- 
cyjne, ale agjlatorów do objekiów kopalnianych. 

ie mamy żadnych obaw, «in; w swiadomość. 
robotników. ару agjiaiorzy, czy prowokalorzy ša- 
na T poza odpowiednią odprawą ze strony ro- 
botników — eoś ;nnego uzyskali. Tyklo, czy tir- 
my dobrze wyjdą na tem. jeśli kopalnie beda te- 
renem namięinych walk wyborczych. No, bo jak 
wolno hareować po kopalniach asitatorom sana- 
суут, to tembardzjej wolno będzie urządzać 
sobie robolnikom swoje opozycyjne zgromadze- 
mia. A chyba nam Urząd Górn; tago hie гарто- 
m. jeśli nie zabrania sanacji. A jeśli zaproni się, 
robotnicy gotowi będą odpowiednio ZArEAgOWAĆ. 
czy to firmom potrzebne” Nie! A więc prze 
strzegamy przed Wpeszeanjem agjtaulorów saml- 
cyjnech na kopalnie, bo wiedz dla nas bramy sto- 
ja otworem! , ' | 
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Szkola czy Śmietnik 
sanacyjny. 
P. Gołębiewski w roli agitatora 


Cherne wypory to oskarżenie dla san: eji. 
Wiedza o tem mjejseowe „sfery Sanacyjne 
1 dla tego «hwyteją się najnikczemniejszych i 
nijpotworniejszych sposobów ratunku. Użyto już 
za teren wyborezy szkołę, k:erowników kopalń, 
а napewno nie pozoslawj się w spokoju kościoła, 
Dziś poruszymy tylko szkołę, do której wi- 
docznie 1 na nasz teren przeniesiono metody sa- 
nawyjne. У 
Glo К;егомв. К szkoły p. Gołębiowski, 
rządza sobie w szkole zgromadzenia 


ul- 
pirzedwv- 


рогеле; na których usjłuje agilować  rodzidów 
dzjeci za rządem. Wolno p Gołębiowskiem.u, 


obok prezesa „Strzelca być agitulorem BB., 
о żle na tem n;e traci nauczanie, ale wara od 
szkoły, z której nje wolno robić śmietnika par- 
tyjnego. Wara od rodziców dzieci, od robotników! 

Nie mamy obaw o lo, aby taki pan zdołał 
Козокоім ;ек obeen;e pozyskać аа BB, ale vho- 
dzi num o honor szkoły j о spokój w szkole, 
której da politvki radużywac mie wolno. A 2 
rodzieamj kierownik szkołv może konferować 
tylko w sprawze nauczania. postępów dziew W 
nauee i t. d., ale n;e prawić morałów „belwe- 
derskuch '. i 


RT ' 


OGŁOSZENIE. 


UNIEWAŻNIAWM zgubioną książeczkę woj 


skową rocz. 1902 wysławioną przez PKU Sam- 
bor oraz świadectwo palacza kotłowego na na- 


zwisko Wyszatycki Jan. 


Bandycki napad inżyniera 
na robotnika. 


BITKOW. w październiku. 
У ze swych ehamskjch sprawek „in- 
Jasiński kierownik firmy „Standtrć 
у. Bitkowie, znów dał znać o swem 


Gsławjon 
żynierek 
Nobel 
1sin eniu. 

Wszystkim czytelnikom znane były jego po- 
czynania podczas gościnnych występów piejakje- 
20 Zakrzewskiego, zwanego w Bitkowjie pospo- 
licje „Stasiem warjatem Teraz znowu dał о 


sobie znać [en hotentockj dżentelmen, któremu 
widać, am; roszkę ne uksztułlowały Тор o- 


bejścia, lata przepywane na studjach akademis- 
kich 

Qto robotnika Gołupowsk;ego upomina jącege 
się grzecznie o swą maleźność za Godziny nad: 
liczbowe, рор do krwi „Bohater” ten, wycho- 
dzą: widocznie z założenia, że jako kicrownik, 


może sobie na wszystko pozwalać ——- katował 
hiednego ropomika i tylko dzięki qnterwencji 
jednego z urzędników tiołubowski nie odniósł 


ciężkich uszkodzeń ciała. 

Narazie przypominamy p. Jasińskiemu, że 
fortuna kołem się toszy 1 że nie takien „jin- 
żynjierów “ robomiev z zakładów wywozi na 
taezkacn, УА 


Nowy komisarz Rasy Chorych 
w Nadwórnej. 


NADWORNA 11. października. (tel. wł.) Zo- 
stal fulaj mianowany nowi komisarz Казу vho- 
rych w osobie kpl. Szaleja z Wiima. DOIN Cheit- 
Sowy komisarz Ghombakow zostal przeniesiony 
Чо Lublina. ri: 

kumjsarz Chomhakow. 
pozostawił ро sobie, 
nicjako unikat między 
па samorządy. 


opuszczając Nadwórnę 
dopre wrazenie. By} to 
msyłmymi komasiarzam 


dał się. miano nasiępnie dokonać napadu na po- 
sterugek PP. w Monasterzyskach. celem  zdię- 
bysia proni i 


Strzały do policjanta. 
Wo Zagórzu koło Sanoka, przeprowadziła po- 
Пеја rewizję w miejscowego nauczycieja Antonie- 


зо Balowsks;ego. przyczem znaleziono dwa gra- 
naty, 21 nabojów karapinowych ostrych, 34 śle- 


pych. oraz 2 pudełka kapsli do patronów my- 
sływskich. Balowskiego aresztow:mo pod лаган 


tem należenia do UÓW 


W. Hoszowie pow. Trembowla, aresztowano 
Lemka  Olejarnika, komendanta miejscowego 


„Айти pod zarzulem podpalenia zagrody prze- 
wodniczącego „łahu: z zemsty, że kwaterował 
on ч 10501 Żołnierzy Również aresztowana 
15- lemja Eugenję kołomyjce. członkinię „łu 
tw, która w porozumieni z Qlejarnikiem pod- 
paliła 6 пу zabudowań w tej wiosce. 


Rewizie i aresztowania. 


W sprawe wyrzucenia portretu prezydenta 
Mościch;ego przez okno, z ukraińskiego ginna- 
zjwm przy ul. 1. Sapiehy.” ustaliła policja, że 
w krytycznym czasje byli w FL klasie na dru- 
siem piętrze akademicy b. uczniowie lego gim- 
nazjum: Jan Czukujda i Bazyh Paśnicki, obaj 


zamieszkali przy ul. Supińskiego. Paśniski zo- 
stał aresziowany pod zarzutem wyrzucenia por- 
tretu. F 1 


2 polecenia starostwa grodzkiego zlikwidowa- 
no „Ukraiński komitet pomocy więźniom poll- 
tycznym©, przyczem przeprowadzono rewizję it 


przewodniczącego tego komitetu adwokata dra 
Stefana Aedaka oraz w sekretarza Iwana Mut- 
czaka. 


Potejrzani o zamach bombowy. 


W związku z jwybuelrem фору w Tow. ,„рто- 
świlać w Шарол, o czem wczoraj donosiliśmy 
Stefana Fedaka omz u sekretarza Iwana Mat- 
którzy tego dnia wieczór byli w czytelni i gal 
w szachy. W zeznaniach się wgkłają. 

—0— 
m 


Egzotyczny monarcha. 


cesarz Abisynji (Attyka), którego «огопаеја od- 


będzje się 2. tistopada 


Kronika. 


Lwów, dnia 11 pażdziernika 1930 
REPERTURA TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela o 3.30 „Dructarz”. 
Niedziela o 7.580 „Wyzwolony” 1 „begac 


Poniedziałek о 730. „Wyzwolomm i „М 
дае“. П 
Wtorek o 7.30 „Domek trzech dziewcząt”, 


REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI: 
Niedziela о 3.30 „Dzielny wojak Szwejk . 
Niedziela o 7.30 „Dzielny wojak Szwejk. 
Poniedziałek o 7.30. „Dzielny wojak Szwejk” 
Wtorek o 7.30 „Dzielny wojak Szwejk 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Nielzieła o 3.30% „Kgzotyczna kuzynka“. 
Niedzjela o 7.30 „Wjeczne pióro . 
Poniedzjałek o 730 „łgzolyczna kuzynka” 
Wtorek o 7.30 kzzoty'zna kuzynka” 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI 
Niedziela o 5 pop. „Warszawska szopka po- 
lityczna 1930“. i 


Niedziela о 750 чеги. „Warszawska szop- 
ka polityczna 1930". ' 
Ktyczna 1930“. П 


Poniedziałek о 7.50 „Warszawska szopka po- 

W TEATRZE WIOLKIX na szwariek, A- 
powiedziano wznowienie „Cyzanerji Pucelniego 
z К. Czarneckim w głównej го! 

W TEATRZE RCZMALTOŚCI wobec powo- 
dzenia, jak;em się cieszy „Dzielny wojak Szwejk” 
pozostaje on ла afisze w viągw jeszeze calego 
tygodnia nadenodzącego. Dziś „Szwejk grany 
będzie dwukrotnie: popołudniu ро cenach z” 
żony | wieczorem po cenah normalnych 

W TEATRZE MAŁYM premjera komedia lo- 
dora „Wieczne pióro“ ukaże się w środę W 
komedji tej, którym zasadnj'zym tematem jes( 
zazdrość. w rolash głównych wystąpią ‘гулу 
ska, Podborówna, Miedzjńska, Strzelecki, Wojdan 
kjerczyńsk. i Stępowski. Reżyseruje кт габа 
kowski. 

PROGRAM KASYNA I KOŁA ART- ЫП 
We «czwartek. dnia 16. października 1930 — po- 
cząlek o fods. 20 „O teatrze współ'zesnym 
mówić będą: Wacław Radulskj, Leon Shiller, 
Janusz Strachock: i Edmund Wierciński. I- 
ду do паруса w kancelarii Kasyna 

OSTAFNIE PRZEDSTAWIENIA . Warszaws- 
Кеј szopki politycznej 1930 odbędą się dziś tw 
medzielę dnia 12 bm, dwukro'nie o godz. 5 pop 
i w:eczorem о 7.50), oraz w poniedziałek dnia 
13, о godz. 7.30 wieez. t 


` Zes 

URCCZYSTOSC INAUGURACJI roku akade- 
тк, едо na (niwersylceic J. Kazimjerza, odbę- 
dzie się w dwuw 11. października, Inattzura- 
cja w gmachu Uniwersytetu przy ul. Marszał 
kowskiej |. Т, o godz. 10.30. 

PRZYJAZD CZESKIEGC LITERATA. Wczoraj 
dnia 11 b m. przyjechał do Lwowa p. Wacław 


kredba z żoną. jeden z najpardziej oddanych 
Polsce Ніл. w Gzechosłowagii. шпал kilku- 


dzjesjęciw dzieł polskich, między mnemł całego 
Stenk;ewicza na język czeski, 

Pan Kredba pozostaje we Lwowie kilka dni i 
wygłosj dnja I4. b. m. o godzinie 19-1ej odczyt 
w języku polskim pod iyt: „S;enkiewicz w Cze- 
chach“ w sali Izby Handlowej 1 Przem. 

(iość zamieszka w Чоке KLurophejskim. 

T WAZNIR PRZECZYTAJ I POLECAJ DRU- 
GIEMU! Za złotych dwieście doslarcza kom- 
pleiny меги fujrzany miastowy lub sporto- 
wy z pierwszorzędnego materjału bjelskiego, 
wykonany solidnie we własnej pracowni pod 
kjerownictwem fachowej siły krawicekiel = 
Firma A. Wilejs, Składy Tekstylne we Iwo- 
эе. uł. Rutowskiego 7, naprzeciw katedry. 


1 

BIBUŁA KOMUNISTYCZNA NA GOŚCIŃCU. 
Mwzoraj w nocy, obok pickarn: „Snop za ro- 
galka Siryjską, kloś rozrzucił ulolki komunisty- 
czne. Pozbierano je z błon 1 zdeponowano w 
policji. 

JAZDY ХА SKRĘCENIE KARKU. Marjon 
Grzaska. zam, w Bozydanów e [айас molecvkiem 
nr. 918150 wpadł na ао prywatne mr. МА Os 
kara Fasleri, zam. przy pi. Mavjackim t 4, przy- 
czem tszsodził molor samochodu. 


łózel Swhaijer, zum. przy w. Pod Dębem, 
komie najechał wozem na auto, będące wha- 
śnością Tow. А. Browarów. przytzelm powa- 
лме je uszkodził W obu wypadkach ройоја 
skierowała doniesienia do sądu! 

ECHA RATASCRCFY W PIASKOWNEI blý- 
lary (еј, zam. przy ml. Łyczakowskiej 1. 


186 domiósł policji, że w piaskowni przy ui. 
Pawijnów napudł na njeo riejaki Wasyl Koro- 
luk. zam. przy ul. Раисе) I 7, i grozil mu 
śmiereją Powodem '„rożby pyły zeznania Gte'nika 
złożone w policji. iż winę przysypania МЧ { 


koni w tej pjaskowni penosi nie пл  Bizanz, 

lecz Korok. \ 
PERTFEL zawierajacy 310 zł. oraz 2 wek- 

ste na 300 i 50 zł awit Leopold Ivoeliń 


хала. przy Ul Sieniawskiej 1. 18 ‹ 

Chaim Mende Гир karie аю ласу jną. 

PSIE HISDGKJK.G- lelni Henryk Моне zo- 
stał dotkliw;e pokąsuny przez рза, którego bez 
kagańca prowadziła na пеле A. Sawerowit, 
йай, przy ui. kocnanowsk;ego L 9. 

Józef Chrząszcz, zam. przy ul. L. Sapiehy 
| 21, doniósł ром, ze przybłąkał się do mie- 
һо pjes „doberman, którego маиле! оле 
odebrać, \ 

РО KRADZIEŻE. Przez piwnię 


БАРИ ЕРМЕ na, 2. 


Do mieszkania Беу 
niczei | 3, dostali się jay 
dli złoty zegarek z ła 


ża lichlicha przy ul. Bož- 


raz marynarkę 
1500 złotych. 
2 budowy przy ul. Sjerpowej skradziono u- 
branie, zarzutkę 1 parę bucików wartości 350 
zł. na szkodę Józefa. Szherera. 
ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Wczoraj 
zostałi osadzen; w areszcie: Abraham Schnitzer, 
za kradzjeż butów. wartości 80 zł. na szkodę Da- 
niela bLubego, Stanisław Stefański za kradzież 
marynarki, oraz srebmego zegarka na szkodę M. 
Rachwalsk:ego, Juljan Katpnowski za kradzjeż 
26 zl. na szkodę N. Niedzjelskiej, Stefan Tka- 
czyszyn, za krad ;eż (garderoby na szkodę Marji 
Legent. Jan Łupkowski, za kradzież na szkodę N. 
Kelmana, oraz Marejn Hajder za różne kradzieże. 


W Sport. 


ГОИ н a Т. 5.12.7. miedzielę, 12. b. m, 
o godz. Il-tej rano odbędą się zawody tow. 
na boisku ropolniszem za rogatka grodecką. 
menna 


z kamizelsą. łądznej wartości 
LJ 


Komunikat. 


PIERWSZĄ PROBA żeńskiego oddziału Chóru 
Robotniczego odpędzie się w środę, 15. b. m. o 
godzinie %-mej wgocz. w lokalu Zw. Zaw. sto- 
larzy „Zgoda” przy ki. Pieszej I. 2 
Komitet oryanizacyjmy. ж 


Program radjowy. 
NIEDZIELA, 12. października. 


шк” Transmisja nabożeństwa, 2`Каїейгу Poznań- 

skiej. ' 

11.58. Sygnał czasu z Obs. Astron. i hejnał z 
Wieży Marjack:ej. 

12.10. Toansmisja poranku symfon. z Warszawy. 

15.00. „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba. (Tr. 

Warszawy ). 

Transmisja muzyki z Warszawy. 

Program dla dzzeci wiejskich. 


2 
15.20. 
15.40. 


16.00. Programowa skrzynka pocztowa. 
16.20. Koncert z płyt gramofonowych. 
16.40. 


„Wśród ezerwonoskórych'. (Transm. z 

Warszawy). А 

10.55. Pqozmajtości, komunikaty oraz koncert z 
płyt igramolonowych. 

17.15. Wiadomości przyjemne i pożyteczne 

1717.40. Koncert Repr. Ork. Pol. Państw. (Tr. 
z Warszawy). 

5.00. Dalszy ciąg rozmajtoścj. 

19.25. „Praca w Ameryce“ fejleton. (fr. z 
Warszawy ). t 

19.40. Komumjkat sportowy. 

20.00. Słuehowisko z Wilna. | 

20.30. Transmisja koncer popularnego z War- 
szawy). 

21.10. Kwadrans literack:. 

(ше "нең 

PONIEDZIAŁEK, dnia 13 października 1930, 

11.58 Retransmisja sygnału czasu z Ubserwa- 
torjum Asfronomicznego w Warszawie, hej- 
nahe z wieży Marjackzej. ч 


12.05 koncert z plyt gramofonowych. 
13,000 Przerwa. 8, 
15.50 Fransmisja 


z Waoszawy: Lekcja języka 
francuskiego. \ 
1015 Тгапѕтіѕја z Waoszawy: 1) Program Фа 
dla dziej słarszych. 2) Program da młodz. 


16.75 Koncert z płyt igramofonowych. 
17.15 Transmisja х Warszawy: „Zamknięcie 


szkół polskien w т. 1908“. 
1745 transmisja muzyki  lekiiej 
„(Gastronomia w Warszawie. 


z kawiami 


1815 Rozmailości, komrmikaty oraz koncert z 
płyt gramofonowych. 5 

19.35 Transmisja z Warszawy: Prasowy «еп 
nik radjowy. у £ ! 

19.50 Dalszy ciąg rozmaitości. 

20.00 Transmisja z Warszawy: Feljeton p. t 


„4. Jiterafury o muzyce”, 

20.15 „Transmisja z Warszawy: „Wśród ksią- 
ек”, Przegląd najnowszyda wydawnictw“. 
20.30 Transmisja z Warszawy: Operetka „Pięk- 

2 na Helena". I Olfenhacha.. 
22:00 Transmisja z Warszawy: Red. Jan Tary, 
wygłosi feljelon р. t. „Maksim“ 


2215 Muzyka z płyt gramofonowvch. 
22.50 Transmisja komunikatów z Warszawy. 
20.21 Muzyka laneczna. Pransm. z Wars awy. 


TARET OTE = 


Repertaar kla Iwowskish 


APOLLO: Douglas Fairbanks w filmie dźwię- 
kowym „Żelazna maska'. 

CHIMERA: „Złndzenie”. 

CASINO: „Lokomotywa 
(film dźw;ękowy). 

FATAMORGANA: „Melodja serc“. 

GRAŻYNA: „Melodja serc“, film dźwiękowy. 

KOPERNIK: 100 proc. dźwięk. film Маго 
Lloyd „Rozkosze niebezpieczeństwa . 

LEW. „Król żebraków w gł. rolach Dennis 
King Јсапене Mac Donald. Film 100 proc. 
dźwięk. 

MARYSIENKA: 100 pre. dźwiękowy film Ha- 
rold Lloyd „Rozkosze nichezpieczeństwa”. 

OAZA: „Burza nad Azją". 

PALACE: „Romans had Rio Grande“ oraz kone 
cert fortep. Lewiek;ego б-а Rapsodja Liszta. 

РАМ: „Dwa świały* Wschód i Zachód. 

PASAŻ: „Ken Maynard w złotej Kaliforn]ji". 


2829“ lon Chaney 


ж GERNE | И СР CZE 
% tma 10 раиса > йо. 


Bezczelne „sprostowanie“ 
inż. Bizanza. 


Inż, Ernest Bjzanz  dzjerżawca piaskowni 
przy ul. Paulinów wzgl. Piaskowej. gdzie dnia 
9 paźdzjem;ka b. r. miała miejsce katastrofa. 
o przebjegu której szczegółowo nasz dziennik 
powiadom;ł czytelników, miał czelność umicście 
w nr. 279 „Słowa Polskiego" z dnia 12 райда. 
st do redakcji w sprawie katastrofy, próbując 
udowodnić, że z jego gtrony n;e było Żadnej wins 
Pan Bijzanz w kścje tym pisze, ze ,„.piaskownię: 
starałem się prowadzjć wzorowo i ściśle wedle 
nakazów władz, czego dowodem jest, iż ua kilka 
tygodni, przed tragicziym wypadkiem była na 
miejscu komisja magistracka i zadnydł uchy- 
bień nie znalazła”. í 


Otóż iw;erdzjmy teraz, jak już od dwóch lat 
twierdzimy, że w kopalni piasku p. Bizanza za- 
wsze eksploalacja odbywała się w sposób karv- 
godny i że ustalone warunki bezpieczeństwa 
pracy robotnika, w konsensje przemysłowym wt 
danem p. bBijzanzowj przy użyciu protekcji pew: 
nych jednostek dopiero w 1928 roku) ту niz 
były wykonywane. 7 sq 


Рап Bizanz zapom;na, że gały szerqg osób za- 
mjeszkujących przy ul. Paulinów oraz Piiskowej 
w każdej chwili gotowi są złożyć zeznaniu obeią- 
żające jego tem jako przedsiębioreę, więcej, że 
sam jako inżyn;er musiał dobrze rozumieć mi 
Јаке niebezpieczeństwo narażał robotników. pro- 
wadząc eksploatację sposobem podkopywania. Dla 
tego uważamy. że dobrze zropiłapy władza powo 
łana л kończąc na p. prokuratorze, jeżeli wysłu- 
chają głosu mieszkańców tej okolicy, xtórzy mo- 
gą poświadczyć o tem, co się działo w piaskown; 
Wszyscy inogący stwierdzić, w jaki sposób eks- 
ploatacja się odbywała powami się zgłosić do 
Komisarjałw l Policji Państwowej na Łyczako- 
wie a hastępnie u sędziego i prokuratora, którzy 
sprawę poprowadzą. Przy tej sposobności powta- 
żamy. że na lawie oskarżonych oprócz p. Bizanza 
musi zasjąść szef oddziału drogowego Wydziału 
‘Technicznego Magjstratu inż. Władysław Pelczar- 
ski, który z urzędu powinien był dawno pia- 
skownię zamknąć, jak "uczynił to w 1928 r. 
b. komisarz rządu р. Strzeleski. 


Musimy na tem miejscu stwierdzić, że po 
odjeżzie p. Strzedleek,ego na wrlop przy рораг- 
ciw pewnych osobn:ków konsens przemysłowy zo- 
stał p. Bizancowi wydany mimo, że znaleźli się 
przecjeż inż. magistratu, którzy podczas Ko- 
misji odbytej dnia 2 lipca 1928 г. wytknęli w 
kategorycznej formie, że sposób eksploatacji w 
kopalni p. Bizanza odbywał się z narażeniem 
życia robotników na szwank. 


—0— 


Z sali koncertowej. 
KWARTET SMYCZKOWY KOLISCHA 


Tegoroczny sezon koncertewy biura koncerto- 
wego, р. luerka, który nam się zapowiada nader 
mieresująco, rozpoczął się wieczorem muzyki ka- 
ineralnej a więc. obok produkcji orkiestralnej 
najpiękniejszym wykwitem muzyki absolutnej. — 

zespół wzedeńskt Kolischa w kilku ledwie la- 
tach wyrobił sobie imię pierwszorzędnayo ze- 
społu artystycznego, który pod njejednem wzglę- 
dem dorównuje sławnemu zespołowi kwartefo- 
эуел! Rosego we W;edniu. Cpanowuie jen zespół 
2 tym samem artyzmem i znajomością Stylu za- 
równo utwory klasyczne Beethowvna lub Brahm- 
sa, jak i nowoczesne wlwory Debussy'ego 1 
innych. А 

Kwartet a—mol Brahmsa z głównym tema- 
tem elegijnym 1 drugi temat w C-dur na Пе piz- 
zicata wjolonczeji oraz środkowa część (aiter= 
natiwo), w Jnenuecje żywo przypominają jego 
walce „Liebespeder“. Szeroko rozwinięte, druga 
eçść (andante), w Ehumakterze zhliżona do IBeclho- 
vena, wykonana przez artystów wprost idealnie, 
zwłaszcza prześliczny ton pjerwszygh skrżypiec 
wywarła, na słuehaczach silne 1 niezapomniane 
wrażenie Beethovena rzadko grywanv kwartet 
f-mol + Debussy'ego kwartet шо! stanowiły 
dalsze pole, na którem ten wzorowy zespół, mi- 
mo, iż wszystko gra z pamięci, miał dostaleczną 
sposobność гоху еса swycn wielkich хате wirtu- 
ozowskich, jak 1 wiclkiego porzucia muzy wnego 


шо, 
zwłaszcza przy stylowem wykonaniw Beelhbowena 
і Mozarta. i | GM. 
== === — 


MODA W PRZYSZŁYM ROKU. | 
— Panie szefie zostało nam mnóstwo sia- 
tek do włosów. Co będziemy z n,emi Торі ? 
— Sprzedamy je w przyszłym roku jako let- 
nie suknie. 


DOBRZE SIĘ CHOWA.. 


— Jak się pan ma? Żona zdrowa? Syn do- 
brze się chowa? — pytał pan Мпа, Spotkanego 
znajomego. 

— Dziękuję. Ja mam się dobrze, żona zdro- 
wa, a Leonek chowa sje znakomicie. Już «wit Iv- 
godnie policja go szuka za włamanie. 


— No j jłeż cię koszowało wyrwanie tego 
zęba w klinice? { s 

— Ani grosza. lam się рглесісў nie płaci — 
nawet złotego... t 

— А 10 jakim sposobem * ў 

— A по widzisz. dał mi go jeden pan, który 
siedział przedemną w kolejce 1 prosił mnie że- 
bym ja pierwszy poszedł. 


W су = 


ER. 
WPISY na KURS MASAŻU 


w Lecznicy Dra J. ALEKSIEWICZA, Lwów, 
ut. Friedrichów 2. Początek nauki 5 lisiopada. 


Spółdzielnia Introligatorów 


z ogr. odpow. 


we Lwowie, ul. Bourlarda |. Z. 


Tel. 57-25 


głoszenia = 


| — usuwa - 
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
Zar rame 


„KOGUTEK-HMigreno 
Nervosin" 


wyrobu apteki | 
GĄSEGKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki. 


| ЕКІ т Nasza firma | DAJNOWSZE | | 
! a . Г . 

BR jest najtańsza! Lamo ik 
UBRANIA, RAG ANY, ULSTRY, PALTA, FUTRA, Czytajcie 
PŁASZCZE DAMSKIE, przejściowe I zimowe ро ce- І P 2 
nach zadziwiająco niskich 1 па йодо. warunkach Dziennik 

К. ТАВАК i Ska Ludowy 


LWÓW, ŁYCZAKOWSKA 8. — TEL. 59-73 
[Жие ы с E L ., M 


KSIEGARNIA LUDOWA 
Lwów — ul, Szajnochy 2 
wprowadziła specjalny dział ezasopism społeczno-literackich. 
Księgarnia posiada na składzie następujące czasopisma: 


POBUDKA,/ PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
ZEW, MŁODA MATKA. KOBIETA WSPÓŁCZESNA,. PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI- 


Мл ч, dostatj się włamywacze d P ROMER. Pooier TERACKIE, GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU- 
od strony фу огу: statj się włamywacze do (OMIEŃ: суб а“. ` > р i 
skiepu Adolia Widmana przy uł. Potoskieso 20, SPLENDID: „Dziewczyna 2 północy”, ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI 
skradli większą ilość towarów bławatnych, gaman- STYLOWY: „Zew morza“ i Złodziej 2 
teryjnych. oraz tytoniu, lą znej моб 2.000 | Bagdadu". > 
zf. Wo сазрео pościgu część łupu pozostawili zło- UGIECHA: „Zmartwychwstanie“ (Wznowie- 
dzieje. nie). (Ros. chór ; bałałajki). 
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Ogloszenia zamiejscowe 25% drożej. 
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